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13 rocznica wyzwolenia Rumunii 

____ .... ____________________________________________________ , ____________________________________ _ 

Sukces11 Armii Radzieckiej wyzwolenie Rumunii wciąg
na przestrzeni roku 1944, owe I niętej przez faszys~owski 
słynne 10 miażdżących ude- rząd Antonescu w so3usz z 
rzeń tego roku, przyniosły hitlerowskimi Niemcami i w 
rozgromienie i wypędzenie wojnę przeciwko ZSRR. 
wojsk hitlerowskich z wiel- Patriotyczne siły narodu ru
kiej połaci Europy od Newy muń.skiego obalily w dniu 
i Dniepru. aż po Wisłę, San, 23 sierpnia znienawidzony 
Cisę i dolny bieg Dunaju.. rząd, Rumunia zerwała z 
Jedno z tych uderzeń w Niemcami, a ocalałe wojska 

Rok XID Łódź, piątek 23 sierpnia 1957 roku Nr 200 (3346) 

sierpniu. 1944 roku przyniosło rumuńskie zwróciły broń 

P ł A I Budownictwo - nowa fa bryka 
ose rgen Y ny h 'd I d dl t d · złożył listy - Samoc O popu arny -WO a a O ZI 

przeciwko armii hitlerow-
skiej. 15 dywizji ru.;nuńskich 
u boku armii radzieckiei 
wzięlo udział w wyzwalaniu 
Węgier i Czechoslowacjt. 

u~~y::=!:.:. „ Nowe uchwały Rady Ministrów 
Zbrojne powstanie 23 sierp

nia 1Y44 roku stanowiło hi
storyczny przełom w diiejach 
narodu rumuńskiego . Wyzwo 
lenie Rumunii nie było bn
wiem wyłącznie zrzuceniem 
jarzma hitlerowskiej okupa
cji, stworzyło ono warunki 
eto społecznego wyzwolenia 
narodu, umcżliwilo ludowi 
rumuńskiemu ujęcie wiadzu 
we własne ręce i przejście 
pod kierownictwem swej 
partii robotniczej do ustroju 
demokrac ji ludowej. 

dy Państwa, Sta.nisła.w Kulcrzyń-
11kl przyjął w dniu 22 bm. w Ukazało stę szereg uchwal podl wego, jaki w.sta.ł Pl'ZY=any w 
Belwederze na audienejl posła jętych 06tatnio przez Radę Mi- br. na k.a.pitalne remonty budyn 
nadzwyC23jnego I ministra pełno ulstrów oraz nowych zarządzeń ków spółdzielczych oraz budyn
mocnego Republiki Argentyny wl preusa Ra.dy Ministrów. ków stanowiących własność in-
Polsee Enrique Mossa, który zło- M. In. jedna z uchwal us-tala dywtdualną, a. PQIO'Wnych w wo 
tył listy uwi,erzytelnia.jące . globalne kwoty kredytu banko- jewództwa.ch wroclawskim i 

Irmi ~li~ó światowej lconf erencj j 
nauczycłe~skiei 

WARSZAWA CPAP). _ 22 bm. 
- w tr~im dniu Swiatowej 
Konf~CJl Nauczy<eieJsk.iej -
w ~mach przedpo:tud!l1i.owych 
obradowal_o sześć komils:jJ proble 
rr,iowy~h: Jedności ruchu nauczy
CJ.el.silnego, syituacji szikoły I 
nauczy~1ela w świecie, wycho
w?'1Warua rr,ilodzleży w duchu pa
triot~:nu l przyjaźni międq na 
rodami, karty na.uczyciiela, szkol 
n.Lctwa za.wodoweao i mlod,ych 
na.1.11Czyc[eli. " 

_uczestnicy lJOSied.ren p<ll<;ZCTR
golnych komisji dokonali wsz,ech 
lllt~ej wymiany poglądów, w 
W~u. której ustali1i projekt:v 
\Wlioskow i rezolucji. 

Po poludniiu, n.a. obradach pl~
narnych toczyła się dyskusja. 
Wzięło w niej udzial 14 mów
ców. Na obrady przybyli: mi.111-
stoc oświaty - Władysła.w Bleń
,kowski, przedstawiciel Sekreta
ria.tu Swia.t.owej Federacji Zw. 
Zawodowych - G. Ca.sa.dei (Wł<:> 
chy) i przedstawiciel UNF.SOO 
- R. Halconruy (Belgia), 

wychowywać mlodzież i k:ISIZJtałtx> 
wać jej paitriotyzm wówc.zas, kie 
dy śWliatopogląd nauczyciela j-est 
w konflikcie z oficjaJną poltty
ką państwa; jak uczyć h~rorii i 
języka ojczys'łiego; na ja·kich pod 
stawach należy oprze<! jedność' 
dzia.la1111ia naiuczycieli rómych 
krajów, 

„ T yf ułem próby" 
NOWY JORK (PAP). - Rząd 

USA zla.godzil zakau: podróży do 
Chińskiej Republiki Luc.owej i 
zeziwolił 24 reporterom na wy
jazd dQ tego kraju „ tytułem 
próby", 

Wkrólee 

wycena i sprzedaż 
artykułów użytkowych 

pozostających 

w d yspozyc.{i 
centralnych urzędów 

Przedstawiciel UNESCO, Rene 
Halconruv stwierdził. że konferen. 
cla warszawska jest rzeczywiście 
re1>rezentatywna, qdyż uczestnicz~ 
w niej deleqaci 1 obserwa.tonv 7 
Wozv&ll6ch kontynentów. Hasło 
konferencji - „Oświata I wycht>
wanie w slużble ludu pracującego, 
Porte1m I pokoju" ·- jest równie; W cląqu ubiei:rlvch 12 lat w u
Jednvm z celów UNESCO 1 pod rzęda·cl1 i lnsly·tucjaich cent-ralnych 
tym wzqlędem stano·wisko nasz11 naqrnmadzllv sie nadmie·rne Hoścl 
lest l~dnoli'te z wa·szvm. Na kon- taklch przedmiotów użytkowych 
feren.cil zauważyłem ogólną te11· iak meble, dywany, ra.dioodbiorni
denc1e do jedności nauczycieli ca· kl, materlalv piśmtenne I biurowe, 
Jeqo świata I próby znalezienia ozdoby różneqo rodzaju itp. W 
pla~zczvznv porozumienia. FISI' związku ze zmniejszeniem zuówno 
fest członkiem UNESCO t moi.e ilości jak I wielkości wielu fed110-
dać poznać swoi a silę za pośrP. · stek centralnych, zapasy tych 
dnictwem komitetu jedności mię- przedmiotów zwiekszv:v się feszcze 
dzvnarodowvch federacfi nauczv- bardziel I obecnie wartość Ich oce 
clelskich. Z organizacją ta ściśle nlana fest na kilkaset milionów zł. 
wsp~Jnracujemv I tvczę, aby la Na naradzie w Ministerstwie Fi
wspo)nraca leszcze bardzie! sle ,,, naosów, na która przybyll przed
cle~n:la . slawiciele wszvstki<:l1 ministersl w 
W~elkie wrażerJe na zebranych u- ustalono, że w cią.!lu najbl'lższych 

c~vmło wystąnienie pnedstawic\el j 2---,1 tvqodnl zapasy artvkulów n
k1 .Ta.11onil - P. Yamamura. która ivtkowvch w centralnych urzędach 
zqło~· la. nrnj•kt re•olucfl. nrzvleh· ; lnstvlucfilch zostaną posegregn
naste1>n1e led·nomvślnle przez 1.P· wane I zewidencjonowane, po 
branvch. czym będzie podjeta decyzja o spn 

„Wszy,'lltkie na.rody na świecie sobie wvcenv I s·przedaży tych 
powinny wywie,rac nacisk n., przedm\otów nrze.x handel we-

. wnetrznv. 

szczecińskim. 
Inna z uchwal zatwierdzi

ła projekt wstępny budowy fa
bryki łożysk tocznych. W myśl 
projektu, n<YWy ten obiekt prze
myslowY pow.s.tać ma w najbliż
szych latacll w Poznaniu. 

Kolejna z uchwal ustala wy
ookość nagród za twórcwść w 
d~eclzinie mbain.i.s>tyki i a,rchitek 
tUJry. Uchwala wprowadza trzv 
sropniowe nagrody, przy czym 
najwyżsi.a nie może prz,ek.racz.:ir 
kwoty 25 tys. zł. najmniejsza zaś 
W)"!W&i lil tys. zł. 
Spośród zRrządzJeń, jakie <>

sta tinio uka>Z.a.ly się, wa.rto wymw 
nić za;rzą<lzenie o powołaniu ko
m1SJ•1 dla. op1·acowa.nia. za.gad
nie11, związanych z produkc.ią sa I 
mocho-:;lu p-Olpula.rneg<>. Sprawa 
piroduk:ji populamego - a wię<' 
i taniego i eilroil!omicznego w eks 
plo.atacjl wozu, który byłby do
stępny dla szerwego kręgu OGÓb, 
niż produkowane dotychczas 
, 1Wans1Zaiwy' 1

, wiąże s:ię nJepo
dtzielni.e z zagadnieniem roziwoju 
nasze.i mO<toryzacj.i. Tym.czac<;em 
od kilku la:t spr.a.wa produ•kc,Jd 
takie go tY'!JIU WOIZU &tol w za&'\
dzie na martwym punkcie. Są
d:Zli.ć naJeży, iż pow&a1nie komi
sji n.adać'wi1runo temu problemo
wi rumieńców życia. 

Kcl2j ne z za.rządzeń powołuje 
komisje dla r01ZJpracowaniia. za
ga<lrniel1, związamych z uprzemy
srowieniem. n.as<rego budovrnl
ciwa, w latac:h 195'7-1960. W 
.szc-7.iególności lromi:sja rozpraico
wać ma takie za,g.wunien.ie, jak 
kierunki roowoj u mechall1i.7..a.cj.i 
robót ocaiz spr.a.wy produkcji pre 
fa.bryk<YWanych elementów bu
dowlanych. Opracowane wnioski 
w formie projektów uch.wal 
przed.l:ożon.e mają być rządowi 
do dnia 1.9. 1957 r, 

Oddzielnym. zarządzenil.em po
wolal!la :l'JOOtaJa komisja mriędrz.y
resortowa, dla rozp;racowamiia 
sprawy daJsizego zwiększenia za
Gpatrzenia miesi;kańców Lodzi w 
wodi:. 

Jedno z =ą<lzeń dotyczy 
sprawy założenia oentra.lnego la 
boratorium ochr0111y radiologicz
nej, które podlegać będzie peł
nomocnik:<YWi d/s en.erg:ii a•tomo
wej, 

Kwiaoia.rka. na ulic) Buka.re.sztu. 

Waruntowy ~rnietł zawieszenia prób 
broni 'iadrowei 

2 lat na okres 
zgłosiły mocarstwa zachodnie 

Na środowym po.sdedl'Jeniu Pad\ przyjęcia. przez W\Sley\9bkie stro-
ko.rnis.ji Rozb:-ojerniowej ONZ ny", 
przedsltawici.ele mocair&bw zach.od. p 
n.Lch zgłosili JITojek.t prze1:wania l ~r~ -pe k ly ff y 
doświadczeń z bronią jądrową 

na okres 2 lat. ~daniem Agen{;_ji prOpOZYCJ• i 
Reutffi'a sl.a;ruow1 to I'OZJ&zer:oon1e 
poprzednich J?'I'Opozy<ejli mo- LONDYN {P,'\iP). - W piątek 
camt:v zac!1odm1ch, dotyczących po poJ:u.drniu ordbędizie się kolej
do,§w:.adc.zen m_iklearnych, przed ne pooiedizenie Podlrom:Wji Rcxz.
staw1onych 2 lipca br. brojeni.owej, które - wecl~ug o-

Jak wyjaśnił w oświadczeniu pinili kól dyplomatycznych -
zl.000.nym wcwraj w Białym Do- wyka.że, jakie są ISIZatilSe ewen
mu prezydent Eise.nh<YWer, mo- tuailmie.go porozumienia w spra
carstwa zachodnie zgodziły snę wie nowych propozycji zachod
wlączyć do swoich propozycji w nich dotyczących planu m.wie
spirawle wstępnego uk.ladu roz- SZ€Ulia na 2 laita prób z broinią 
brojeni<YWego projekt zawiesve- jądrową. Delegat USA Sta~ 
nia prób z bron~ą . jądrową na ma uzupelnić i wYjaśarić tę pro
Dlkres 2 lat pO!d wa•runkiem uzy- pozycję. 
s l<:an!a pewn:.:ch gwaran~ji. Gwa Jak donosi londyński lmre.sipon 
ran~.ie te obeJ':1!J<W.ać ma.ią zgodę dent PAP - również brytyjskie 
Z"."iqzku Radz1€Ck1ego ~a stano- kola oficjalne uważa,ją, że nikle 
wi.s.lm USA, że w o~resire tym <;.a są szanse przyjęcia tych propo
początkowa.ne będ~_1e Pl'Z€1!'"."arne zycji przez ZSRR i i.e są ooe 
na stałe . produkci1 maten~Jó:"' przede wszyshkim p<XSIUillięci.ami 
r01zs:uczep1:al.nY"'.h na zbr;>Jetnla propa1ga.ndowym1.. 

• * • 
Z okazji święta narodowego Ru

munll dellesze oko:i·cz.no;ciową na 
ręco _przewodn;czącesw Prnzyd;um 
V\fieikLeQo Z~ro1nadzenia Nurotlo ... 
w~qo RRL - dr Petru Gro;,f. pre
zesa Rady Min'.&trćw Rł:L -
Chlvu . Sto:{:a i m:'ll.:stra . s;irn "v 
zagr?•n.cznych I ona Gheorgb.1! 
Maurera ,Prz esłali przewodn.'cz;4cv 
R~dv l'ans:"'.'+a A. Zav{at:zki, pre„ 
nuer J. Cyra.nkie,vkz 1 min. svra1v 
zam-. A. Rapa.cki. 

Z sali sądowej 
W dnia.eh 7-'d sier•IHL:a toczył.a 

się w Sądzie \Vo;ewoa:zU;.im did m. 
Łodzi r·oZPr·cnva prze~~.wko ,po.;re„ 
dni:.k0im" w Pf:ZV'dZ~1::t·łai:h ml~:JZ:Kuu, 
~a,trzymam.vch p•zez o·rgand MO w 
.utyu11 b.r, 
Jedną z taikich o.szustck że ują

cych. na na.~wno~c1 JU~!::..:ie.1 btJd. 
l'elaq1a MaJrnwka, ul. Oi}r. Sta:in
gr·~du 80. W okresie oJ lulq;o 
19:>6 r. do lutego br„ powolur;c 
Się na $1WO·i·e W•plywy w vYydz: 110 
Kwa•teru.nJwwvm, w Prezydittcn 
MRN, a talkie w Kom'te:ie Lod;:
kim PZPR obiecywa~a ludziom znc.j 
cLującyrn się w trudnych wa-ru11.k1cn 
mies.zk~jnicvvrych szybki p;•ydz1oł 
m;e~karua. Oczyv;iście za od h)· 

w~eduią opla.tą wahaj4cą się naj 
częściej w granicach :L-6 tys. z!. 
N~ pobrana picni<Jd,ze wyrd.wal'l. 
po'mwtowan1a, daw<:la do wypel
nia!Jl:.ia unzedowe vd1ios1ki, pisr:iJ.a na 
wet JJ<>dania (za oplalą 100 zll_. 

Sprylna os2lllstka potrnfoa w ten 
sposób wyl.udz,ić pieniądze od 215 
o,sób. Czę~t.o do ludzi, od który1.h 
po.braJa .pieniąd:ze przy·sylala rze
ka<nwch konlro:e·rów z Wydz1alu 
KwatertUlJkowego, jako że prLY· 
dział mi-eszka-nia iest już bJi;!•:. 
Kil.ka razy listownie inlerweniuwa 
la nawet w KC oraz w Radz:e Pań 
stwa w sprawie swoich klie.~
tów, aby udowo<.lnic że ma szerc,. 
kie sto-suuki, 

\Vielu z ludxi, od których wz•ę· 
la pieniąd'le, sl)rowadzala w poc1li
·i:e huuującvch się bloków na ul. 
Uniwe.rsyteckiei. p<>ka.rnjac im 
„przyszłe ich rnieszkan.a". 

W t1'Zled1 wypa.d~ach sąd u1o
wodnił, że Pe·laqi.i Makówce w „:n 
teresach" pornaQal b. pracownik 
Wvdzialu Kwaterunlrnweqo MRN 
Henryk Szlichlen. 

swoje parlamenty i rządy W oe- Zarządzenie o sprzedaży nadmler 
lu usta;nowienia powsz€chnego nvch za.pasów artvkulów użvtko
zakazu broni termojądrowej. Or- wvrh dotvczv tvlko unędów i In- z 
ganizacja Narodów Zjednocz<>- stvtucii centralnych. ale po zako1i 
nych powinna podjąć akcję, ktń- czeniu tel akcji spodziewane jP.st' ł . „ k • h 

Gzy można wyl~czyć się 
kłótni 

o:,az u.tworzerue sys~u mspek Sceptyczmy stosu.nek do w:ido
CJ:'• k~óry by .za.pewni! wykooa- ków realizacji nowego planu 
n.1e te.i decyzji. mocarstw zachodll'ich przeważa 

Na. ~;octowym. po.sdedi:-eniu Pod w komenta.rzach praoowych. Pro 
k<:-m1si1 Rozb~·o,1emoweJ pr~.a- pozycje te - pisze „Times" -
wiał rówmez ~rzed;>taw1ci~l s.ą w isit.ociP. ostatnią rozpac1lj
~Sf!R: Zorm. ~twierdził. ?n, .z~ wą próbą częściowe.go choćby u-
1st~~ełą obecme . ~ozhwosc1 ra<towania londyńskich rokowań 
d0Jsc1a do poroq.umJema. w kwe- rozbrojeniowych. 

Sad Wojewódzki d!a m. Łodzi 
skazał wvrafinowaną oszust!fe na 
kani 6 lat wlezienia z pozbawie
niem praw publicznych i honor o
wych na okres 5 lat, a Henryka 
S7Jllchtena na 2 lata więzienia z 
pozbawieniem praw publicznych i 
hon<>rowvch na okres 2-letni. 

iElel 

ra pop;·eralaby tę kampanie , rmeprowad.zenie podobnej s~rzeda ina zens JC 
tv zanasow artvkulów uzvtko

prowadziła do mię<lzynarod<JW<'- wvch. klóre w nadmiarze znajduj.i 
go wsoół-d"zi<ila.nia nad znls7..<:ze- -;i 11 w różnych jednostkach tereno Sesja parlamentu 
niem i.a.pasów tego rodzaju bro- wvch. 
ni t<ik szybko, jak to .les.t mo- ------------
żliwe". 
żywe za~nter-e-sowanle wzbudzi 

lo prz.emówienie prez.esa Akad<"· 
mii Nauk Pedagogicznych ZSRR 
- prof. Iwana Kairowa. Poru· 
szył on trzy zagadm.iooia: jak 

Delegacja 
amerykańska 

w Łodzi 

Deleg.:.cja. Amerykańsklee-o Cz2rwonego Krzyża w oso
ba.eh wiceprezesa .Jamesa T. Nich·als·ona Gra;..: clr Pa.ula 

Yosta. w Lodu. 
Na z,djęci.u: wicepre2e5 James T. Nich-0.Js<m i dr Paul Yost 
w otoczeniu delegacji drużyn sa.nita.rnych PCK m. L()dz,i. 

W Czechosłowacji otwarto przed 
kilkoma miesiącami na Placu Karo
la w Pradze drugie z kolei w CSR stii za.przestania prób ~ bronią. · „ 

Jądrową., gdyz rorr.biezn<>Ści 00 do N~ koo!erenc.i1 praoowej zwo- rozpatrzy · 
projekt statutu 
dla Ałgeru · 

„ambulatorium dla pmblemów 
matże1iskich" prowadz<>no przez 
doświadczonych psychiatrów, k\ó· 
rzv zajmują się przede wszystkim 
leczenlem chorób nerwowych, wy
wofa.nvch ])nez koniliktv domowt> 
J zatruwa jąc~h atmosferę życla 
rodzinnego. Leczenie odbywa się 
w zasadzie drogą „Jagodnej per
swazji", to jest sys1ematyc1.111t> 
po;vlarzanvch :rozmów, podczas któ 

ist·oty tego zagadnienia nie mogą la_nei w sr~ę w1~c~ r:z.ecz
być uznane za. niepokonalne. rnk ?~~egaCJ1 ra~zi~kteJ "". '.f'.od-

„Gdyby mocair."ltwa zachodnfo korn1s!1 Rozbroye1111<:1WeJ ~WJad
nie uzależniały rozwiązanJa tego czyl, ze „nawet po pob1e:iny1'.1 
problemu od in111ych zagadnień •rOIZJpatrzeniu nowych pr~poz~ł1 
rozl>rojenia, co do których roz- Zachodu łatwo jes.t stw1eir'd1z1c, 

rvch lekarz stara się wviaśnlć 
swvm pacjentom llrzvczvnv ro1-
dzwicków. pa1miącvch w ich ma!
że1\slwie, usiłuje Przezwyciężyć P· 

wentualne poczucie obcości u ma! 
żonków itp. 

bieżności są zmaczn:ie więkS7..e _ ze_ są o~ związane z warunka- PARYŻ (PAP). Premier 
p<YWiedziiał Zorin _ to mo?,na bv m1, które 2_SRR =:al .J~ż od Fraincji BoUI!'ges-MaiunoUII'Y za. 
loby już w najbliżsizych dniach dawna z;; ru~ do pi;zyi~c1a , mi.-e=. - jak u trzymuje się w 
osia ginąć porozumienie będące <fo Stan~ .siko raoo1eckie wobee pa.ryski.eh kolach oficja.ln_Ych -

propozyc.i1 Z8chodu w ich obec- zwołać w końcu wrzesnia SDe

Brewerie 
r.ednego serca 

Zdaniem prasv czechoslowacl,iej, 
ob3 .:zialające fuż ambulatoria -· 
w Drn~e i w' Pradze - poszczyclt. 
s:ll moqa poważnymi oscągnięcia-
mi a wiele dzieci za wdzię:za hu Dwaj lekarze szpitaJa w Santa 

I 
zalhowanie spokoineno domu u- Monica fKa.UforniaJ opowiedzieli 
d1.inneqo, korPSJJOndente>wi Aqencjl Associa-

1 

ted Press o czlowieku, którego ser 

G • t k ce przeslawalo bić 36 razy w da· rypa azaa yc a ~U 2_4 qodz.in, ~ któr:v obecnie CZ1!· I 1e se dobrze i zamierza powrócić 

A i
•. do 1>racv. 

W nn s1 29 m<>rca br. 53-lełni te>chnik d-'.>n 
'.:I ~ ly~tvcwv Cool< poc~ul bóle w 

o!ers!ach. Jeqo syn ndwiózl qo 
LOi'\fDYN (.PAP). - W raz- do szpitala, <1dzie l>Od;czas ataku 

nyd1 częściach Anglii zaa1ot0<wa- serce nacienta przes.tało bić. 
no w os.tatnich d1n!a.~h killrne<Yt Dwaj lekarze umieścili lf.ł'klrodv 
wyu.ad.ków grypy azja•tyckicj. P.o. obu str~nach serca i :irrnptiŚ· 

vV B-estwood (hrahstwo Not,tll!l- ci.li Przez Die nrąd. Serce zaczelo 
h h 

. lJo • d _ bić po,nownle. 
g am~ zac oro~a . w 5 '.'o• ę 35 10 minut później serce zatrzvma
io1pośrod 50 ucznww J€din.eJ 7. kla.s lo sle no raz clrnqi I po raz drugi 
mtej·sc.0•1•;•2 j sz:koly gómkoej . nohudzone zostało do bida za po-

Po n1z pierws:1.y w hist·Oirii roz moc" ws,trząsu eleJ<!rycz.ne!IO. 'iV 
grywek pił.kairskich I ligi a.ngiel- clarm dobv l~ka1·~e mush•ll powta
,,ldei· od'ożono mecz z n.n.wodu I rzać tQn zab1eq 1eszcze 34 ~azy, 
~. • 1 

... ~ Cook przvszed•l do 7,dro-w1a 1 o-
ch~by g:r.a,czy„ łlecnle może iui ropocza.ć w&cc. 

nej postaci spr-ecyexiwać ma n.a cja1ną sesję parlamentu w celu 
dzisiejszym. po.sded.reni.u dele.ia<t I I"OZ<Pa·trzerua projektu nowe"o 
ZSRR, Zorin. sit.atutu AlgerlL 

0 

Do 111 etapie Tour de Poloqne 

Łodzianin Jankowski leaderem 
Trzeci eta,p XIV Tour de Po

logne, prowadzący z Wakza do 
Szczecina, wygrał reprez-ental!lt 
niemodJiń-skie~o Wlókin ia.rza. Zbti
gn~ew Głowa.ty, wyprzedzając 
na fi;ni.qzu Pa;radows.kiego i He
dyń.sk-iego. Trójka ta uko1lc.zyla 
164-kHoon.et:rowy etap z 45-.sekun

6. Grabowskń (Fed. Gw.) 4.37.41 
7. Ku:bosz~wski (Gw. W.) 4.37.43 
8. Levadc (Jugo.slacwia) 4.37.44 
9. Królikowski (Wars.z.) 4.37.52 

10. Chwiendacz (Gó~n. M.) 4.37.54 

KLASYFIKACJA 
PO TRZECH ETAPACH 

doiwą przewa.gą nad główną gru- 1. Jankmvski (Fed. Gw.) 
pą. 2. Grabo1ws.ki (Fed. Gw.) 

NJ.EOFfC.JALNE WYNIKI 3. Levacic (Jug-o,o.Ja-wia) 
TRZECIEGO. _ETAPU [ 4· Jurek (F.e'd. Wojóik.) 

5. Mi.iLler (Au1~·tria) 
1. Glowaty (Wl. N1emo:ll.) 4.36.55 6. Wr:;)S.s.insil{i (Kol.) 
2. B-e.d.yński (Legia W.) 4.3łi.!>5 , 7. Pa;ncek (Flo1!>) 
3. Paraldow~•ki (W;m:17 a.w.) 4.36.56 8. Ruda.wski (LZS) 
4. Ja.nike~~~ (Fed. Gw.) 4.3i.40 9. Sit.ar?~i (Sk·ra W.) 
:). ~ (Fed. ~J 41'7,·łl 10, Kam~ (Fe(j{, Gw.) 

13.17.42 
15.17.54 
13.17.54 
1'3.17.54 
1:3.18.06 
15. 18.15 
15.18.16 
15.18.24 
15.18.24 
1.5.18.41 
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Łodzi nic nie grozi 

Nie ma powodu denerwować się 
gryp~ azjatyck~ 

W ośrodku badań 
energii jądrowej PAN Nowy zakres działania 

rad narodowych 
w dziedzinie kultury 

Od pewnego czasu, gdy prasa 
doniosła, że azjatycka grypa 
pr2lakroczyla granioe Polski, na 
niektórych ludzi padł „bla.dy 
r.'i.rach''. Wielu łodz;ian przeraizl
lo się. nie na ź.arty tą chorobą. 
Cóż to jest azjatycka grypa? 

._ z tym pytaniem zwróciliśmy 
się do d:·a MaliJ;!JO'WSkiego, do
radcy do spraw leczmictwa o
twartego Zarządu Służby Zdro
wia ora.z oo dra Lewen.~jna, 
zaiStępcy dyrektora Lódzkiej 
Stacji Sanitarn~Epiderniiologicz
nej. 

Oka..."Uje się, że grypa azjatyc
ka, to po prostu jedna z odmian 
grypy, a odmian tych jest kilka. 
Wirus, któl'J' spowodował epiclt>
mlę w Azji, u nas jest nowoś
ci!\. Ale sama grypa - nie. 

Objawy grypy azjatyckiej są 
takie same, jak zwykłej. Trwa 
oaa w µos-.:czególnych przy
padkach od 3 do 4 dni. Chory 
ma. gDrączkę, katar. czasem 
bul gD.rdln, co przechodzi. szyb
ko. W Europie przypadki gry
py azjatyckif'j mają prrebieg 
bardzo la.J!'<>dny. 
A skąd wiadomo, czy to gry

pa „nas.za" czy azjatycka? „Na 
oko" trudno określić. Można to 
stwierdz'.ć dopiero po badairuiach 
bakteriologicznych. Wykrycie wi 
rusów grypy ma znaczenie jedy
nie przy wytwarzaniu szx:repion
ki przeciw~rypowcj. 

- Ozy Lodzi gl'<VLl , eprdemla 
grypy az,jatyckiej? 

cyiny, bo t.e lek;i są tu zupełnfi.e 
niepotrzebne, a jak wiadomo, 
dla orgam..i.zmu nie są Ollle obo
l~ 

Ka.s. 

Artykuły rynkowe 
produkcji ,.WIFAMY" 

Lód.z.ka Fabryka Maszyn „WI
FAMA" w lipcu br. wypuściła 
na rynek pierWSLą partię - ty
siąc sztuk - popula.rnyoeh wag 
domowych. Są to wagi o nośno
ści do 10 kg, o jednej szalOP. z 
p!7.€6Uwa.nymi oiężaaikami na Po 
dzialce kilogramowej i dekagra
mowej. 
NiezaJeżnie od tego „WIFA

MA" stara się zwiększyć produk 
cję wytwarzanych tu ma!9ZY!1 do 
szycia. W I półroczu zaloga wy
konała 300 maszyn poo.ad plan. 
Również w II półroczu „WIFA
MA" ryprodukuje dodatkowo 
kil kaset maszyn. 
Całą ponadplainową produkcję 

zakłady sprzedają w swoim fu.. 
mowym sklepie otwartym nie
dawno w Lodzi i prowadz.o.nym 
przez MHD. 

Proces Hartmana 

Na. terenie budowy o§rodka 
badań jądrowych Polskie.i 
Akademii Nauk w Bronowi
cach pod Krakowem oddano 
ostatni<> do użytku duży budy
nek laboratoryjno - wa.rsztaM>
wy, W pozostałych obiektach 
trwają intensywne prace bu-

dowla.ne i montażowe. 
Na zdjęciu: mgr Andrzej Sem
kowicz i mgr Jerzy Ma,ier 
sprawdzają przyrz11dy pomh~
rowe pulpitu sterownlczeiro 

cyklotronu 
CAF - !ot. Szyperko 

Zeznania współoskarżonych 

WARSZAWA 

Nowy 66 numer „Mom.itora 
Polskiego" z 19 bm. przynooi m. 
in. instrukcji: min.istm kultury 
i sztuki w sprawie tymcza8>0'We
go ramowego zakresu działania 
i orgaruzacji wewnętrnnej wy
działów kultury, ocldZ'Lałów kul
tury i stanowisk pracy do spraw 
kultury prezydiów rad narodo
wych. 

Omawiając zakrEs dzi.a.!arn1a 
wy<malu kultury prezydiów woj. 
rad narodowych instrukcja ujmu 
je je w spooób następujący -
do zadań wydziału należy: opra
cowanie pla.nu roowoju życia 
kulturalnego województwa w po 
rozumieniu ze stowarzyszeniami 
twórczymi, organizacjami spo
łecznymi I instytuc,iami gospo
darczymi, ustalanie podstawo
wych wskaźników rocznych do 
pia.nów usłu11Qwych I fin::inso
wyc'.; .Jednostek mu podległych 
(tea.trów, instytucji muzycznych. 
muzeów, bibliotek, szkół arty
stycznych), koordynowanie dzia
łalności kulturalno-ośwl.at~we,i i 
rozrywkowej, pop;eranie rozwo
.iu twórcwśoi artystyoznej, dzia-

W Ostrołęce (woj. wars?Ja.wsk•el łaln<DŚcl stowarzys7Alń spolecznv
roi:poczęto budo"'ę najwięks:i;ej w kulturalnych, sztuki ludowej itp. 
Polsce fabrY'ki celulozy i paip1ern, 
która rorz,poc=ie orodukoeie w 1960 Instrukcja określa następnie 
roku. dokładnie strukturę organ1zacyj-

Za.warto już kredytową tra.nsak· ną wydziału ora.z farmy jego 
cie z firmą anqie!ską na dostawę dzialalności. Ba.i·„-- ~~~7Dgółowo maszyn wartości 2.110 tvs. funtów wo..1 ~~~ 
(ok. 6 mln. do.larów). Kredyt ma okre,śla :instruikcja zadan.ia i u
być spłaioony w ci.ąqu 4 lat od prawnien.ia wYdzialu w dziedzi-
momemtu re>ZP<Jczęcia doi>taw. n.ie spraw lmlturalno-oświ.a;to-

* * * wycli, »adZOlrU nad bibliotekami. 
W przedsiębiocstwie Połowów Ila ookolnictwem artystycznym, pla

lekomorsk1ch „Da'1mor" do _nil!- styką i sztuką ludową. 
dawna ie~~cze za ryby złowione w podobny sposób· :iJa.Sltruk-cja 
„w plarne , rybaieY otr.zymywal. określa w.kres działania i struk 
niższe cemv, a za Ponadplanowe - · ó 1 ultu 
wyżr;re. Stąd też powstaiwałv ten- tu.n; oddział .w c ry przy pre 
dencie do obniżamla planów przl'.z zydi.acll powuiat.owych rad naro-

z dniem wejścia w tycie no
wej :irultTUkcji ministra kult119" 
i wtuki traci moc pop!7.€dnią 
insitrukcja., daituj ąca sii: z 1 lipca 
1952 r. 

Na marginesie wchodzącej w 
życie nowej instrukcji, n<l!I'ffiują 
cej diziata.lność w zakre&ie kul
tury ter-en.owych ogruw adm1ni
stracji, warto podkreślić, iż zt?
dziła się =a - w pl'".l.ec:l.Wien
stw1e do po<przedndej - w ści
sJ.ej współpracy z aktywem tere
nowym działaczy kulturaLTJych 
oraz ze środowiskami a!l"tystycz
nymi. 

W realizacji za!&ei\ decentra
lizacji uwz'!'lędnion.D dezyderaty 
środowisk te.a.t!'a.lnycb I muzycz 
nych. DJ.a.tego też na okres pr...ej 
ściowy zachowano przy Minl
ster.!>'twie l{ultary I Sztuki cen
tralne zan:a,cly - tca.trów ł In
stytucji muzycznych. Deoemrali
zat:ia ca.!lwwita w tej dziedzinie 
naiStąpi po ok.rrepnięciu tereno
wego aparatu, który nte wszę
dzie jeszcze dojrzał do przejęcia. 
ważnych i niclatv1rych wdań ad~ 
ntin:istrowain:i.'1. placówkami arty
stycznymi. 
Wejście w życie nowej :i.nstruk 

cji wyjaśnia wiele probl€móW 
prawno - organizacyjnych. Nie
lillllliej jednak koo.i.0c:zma jem ze 
stroo.y Ministerstwa Kultury i 
S2'Jtuki - przynajmniej w oilcre
sti.e począ tk<J1V1•ym - k0111trola 
wc-ielania instn1kc.ti w tycie. Do
ruioolą rolę ma.ją tu do spełni.,_ 
nia także oodzialy terenowe st.o 
w~y.s.7ień twórczych i towa
t"Z:V&tw spoleczno-kulturalnycll, 
których harmom.ijne współdz.:Laia 
nie z wydzial:am.i i oddzi.ałamj. 
kułtury Winno się stać podstawą 
Tu01Wej arganiizacji życia kulttll:al
nego. 

- Dotychczas w na.szym mie
ście nie zanotowano ani jeclaego 
przy1>adku grypy azjatyckiej. 
Toteż łod.zLa:nie mogą być spo
kojni i nie potrzebują drżeć z 
obawy. A w wypaQku kataru i 
bólu glowy należy zażywać zwy
kle p:zeciwgrypo·.ve leki. Na le
karzu n ie nale-.i:y wymuszać sto
sowania penicyliny i streptomy-

22 bm. w siódmym dni.u pro
cei>U prneciwko Harlmanowi i 
wspólookairżonym pracownikom 
prolruratury i MO z Krakowa, 
ookal!'żonym o pobier8il1ie łapó
wek w zamian za zwal.nianie 
przestępców z aresa:itu, na pyt<l
nia sądu, prokul!'atora i obroń
ców ooJ)(llwiadal oo.k. Urasińsk:i, 
by!y prokurator miasta Krako
wa. 

rzuca udiział w dwóch sprawach 
związainych :: Hartmal!l(~m, nie 
przyzmaje się do w.iny. Twierdzi 
Ol!l, że z Hartmal!lern widZJial się 
kilkakrotnie i związa.l go z nim 
tylko zbieg okoliczności. O&k. 
Buchta nie umie wyjaśnić fak
tu, że pozo.stawał z Ha.rtma1I1em 
„na ty" i nie przypom.irna oobie 
kiedy i w jakich okolrlczm.ośoiach 

przeds.iebiorstwo. OOw]'Ch. 
W nowym systemie na ryiby :i· ---------------------------

stalono iednolit& cenę. Fundusz 
plac „Da·lmoru" został w z~sad-,ie 
utrzY!lilcnv na daiwnV'!Il poz1om1e. 

Ha co się decydutą pozinal Ha!l"tinarria. Nli.e przY'ZiMje KATOWICE 
W tym roku po raz ostatni 

woły prowadzone na rzeź 
W odpowjOOZ!i. na pytal!lie są

du oskariol!ly stwie:rdru, że nie 
dziwił go fakt, iż Hartman zbyt 

Siedem mtodych wołów prow,1· często zwracał srię do niego w 
dzonvch rlo rzeinl w Newcast12 sprawie uchylenia a.re&ttu, po-
wvrw;;lo s!ę swoim dozorcom i roz · dzi 
ble!llo się po okolicznvch ulicach, ruewa.ż są 'l, re Hari.man upra
wvwo!uiac oopłoch wśród m.lesz- wia praktykę adwokacką, ch<>
kańców, ciaż nie był jC\S12lOZe adwokaitem. 

Czterv wcłv wdarlv ~iEl widoc„ W od,powiedziaoeh na dalsze py
n•9 wiedzione c!ekawościa do le· ta.rtii.a, m. in. my Hartman by
dnz:io z domów mieszkalnvch. JP.- wal u niego w prokuratul!'Ze i 
dno zwierze dostało sle nawet PO czy to nie na.ruszało tajemnicy 
5chod~ch na pierwsze olelro. qdzfp 
zaharvkade>wałv sie dwit> wylekle służbowej, Urasiński zasłania 
kobietv Łatwo sobie wvobratić się czę.ef.o brakiem pamieci, lub 
kh onerażenie, 11dv O" sihwm u- Pl7ieprowad7.a długie, n.iiezbyt ja 
derz<C'nlu roaam.l drzwi rozpadłv sne wywody. r 
sle i orzez oows!ala dzlure zaJrzal Po odPQWiedziach Urasfńskie
ol'>rzvmi łeb idzlwlonego trocne i:ro składał re.znania ook. Buchta. 
wolu. zastępca komendanta Ir Korni-Do;iiero po dwóch qodztnach 11-
da!o sie zlanać wszvstk.ie zwle- .'llariatu MO w Krak.owie. Buch-
rzeta.c.·-------------'-·-ta.,-'-_k_to_' rem. __ t_1__::akt oska.rżenia za-

Pop1·zez radę zakładową 
można otworzyć 

ks·ążeczkę docelowego oszczędzania 
W celu n•11rawnlenta sprzellaty I tys, zł). 20 tys. rowerów lmporln

nloktórvcb atrakcvlnvch artyrtulćw wanych z NRD fok. 1.580 złl I ok, 
I uniPmotllwlenia spekulacll nlml 4.800 aparatów lotograllcznych ty 
- Rada Ministrów podięla uchwa· pu Praktika, Kllev, Prakt!na ! 
łą o priez'1acz„ntu w IV kwartale I Exacta. 
br. I w re>ku 1958 znaczne! części 
tvch artv•m;ćw do sorzedat.v 111-1 Na Dods!awie umowv. wojewódz

, dności pr>nnez svstem tzw. docelo kJ.c~ K()llljsl! Porozwmewawczych 
wycb k•łążeczck PKO. ZwHłZ~ów Zawodowych z WoJe· 

Nu IV kwarta! br. wśród towa- wódzk1ml Zarządami Handlu Pr2zv 
rów, których oqólna wartość wv· dlów Rad Narodowvch 11J'Zecletnle 
ne>si wo min. zł. przeznaczono rl" Ppnad połowa uprawnień do otw;;r 
łeqo tVT>u sorzerlażv m. in. 3 tvs. cia książeczek dO'Celowycb zo~ta· 
tel<>wizorów „nelwerler" fcena nie roz.orowadzona przez orqannd-
6 tys zl), ok. 5 tvs. rad!oodhie>rni- cle zw1azk1>we w zakładach pracv 
ków :.stot;ca". 5 tvs. radioodblorni reszte. uprawnień r<>7'prowarlzala 
ków „Wola", 1400 „Szarotek", or!rantzacle sa·morządu chlopskteg„ 
5 tvs. vralek „SHL' fl.720 zł), 50fl oraz stowar~vszent.a twórcze. NP. 
skuterów „Lambretta" 120 tvs, zł}, w Warszawie ZWlilZkl zawod~we 
500 maqnetol<Jnćw ,.Szmara!rd" (8 otrzvmalv ok 80 proc. uprawnień. 
tys zll. 3,5 tys. motocykli „Java", Obecnie radv zakładowe kończą, 
l.300 motorowerów „Shnso·n" (5,5 Jut ro710rowadzanle uprawnień. 

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
- do społeczeństwa Łodzi 

się on do kolll.taktów z tnnymi W Zachełmiu ko.Jo Jelem~el Gó-
0\Skarionyrni, których jedinak zna ry, w willi. gdzie w ostatnich la· 
z lat 1945 i 1946. ta'ch sweqo życia mieszkał l ZID'l!l 

. wvbitnv kompo;iyto-r Ludomir Ro-
Po zezna~1ac:h osk. Buch~, I życki, powsta.nie wkrótce muzernm 

sąd ZIM"Ządzil pr:z.e:n,ve do Pon'le- poświęcO!lle jego boqaitemu dorob-
dzialku 26 .s:ien>nia. kowi twórczemu. 

kłopoty z prqdem 
W związku i wprowadze

n\em czasu Letniego tegorocz
ne Lato było dla naszej ener-

w senacie SA-o slosunk eh 
polsko - amerykańskich 

Sen.aW!r John Kennedy (demo- rów na zakup maszyn rolni- narodowe i zachęcilyby naszych 
krata ze starnu Ma&3.Ch ussetts) czych, t..i. wozów sztucznych i na I obywate:li pochodzelll.ia. polskiee;o 
wygłosi! w środę, 21 bm„ w se- s1on na zwie~ wydajności do odwied:z.:;,r..;.a Polski.. 
nacd.e prrex:n.ówienie, w którym rolnictwa poisk:iego. Ale nie do- Wśród innych propozycji K~n
domagal się zmiamy politylć sl:<łli am jednego dolara na ten nedy sugerował, że USA pow:u>-
USA w stoounlru do Polski. rei. nyby zbadać możliwości udzie-

Puaktem wyjścia wywodów Zast<inawiając się nad przy- leni.a pomocy technicznej rządo-
Kennedy'ego Je&t teza. że do- czynami takiego właśnie zala- wi po!.slkit'~U. . 
tychczaoowa polityka Depairta- twienia sprawy pożycz.ki dla 7..arz.n.acza1ąc .nastę~, · zj> 

men.tu Stanu wobec krajów Eu- Polski. Kennedy uważa, że jed- „problem Polski nal~y rozpa-: 
ropy wschodm.iej jesit nie d()Slt(>- ną ?. nich były wątpliwości De- trywać_ w ~:Uoksztalcie sytuacji 
sowa.ina do celu, ja.kim - W.a- part.nmelll.tu Stanu, czy „warto europeJskleJ , Kennedy ~l 
niem Kennedy'eg0 - powimno pomóc państwu komunistyczne- spraw~ st.osu.n.kó.w po.lsko-me
być „wyZJWolenie" tych krajów mLi''. Drugą przyczynę upatruje a:ier.kich. zajmui~c , przy tym 
i zmiana obecnego ll.'31troju. Ke:medy w sztywności różnycl"i rue ~precyzowalll.e i mejasne sta-

SenaOO!r zarzucił Departamen.- usta·w dotyczących pomocy dl<> now1sk?· . 
tovTi Stal!lU, a przede wszystkim zagranicy. Kennedy w szcze,gól- .„Zda.Ję sobie sprawę - p0W1.e 
kierowni1lwwi politY'ki zagra:nicz noki ws.1<azuje n.a Zl!laną llStawc: dział Kennędy - że wchodzą tu 
nej USA, Dul.lesiowi, brak ela- Battle'a (Battle Act), która dzieli w grę wielce sJwm.pl.i:ko"".ame 
stycmości w polityce w sto=- pa11stwa na <!lwie kategorie: znai proble_my, w ~góln~1 -
ku do krajów EuroPy WIS!Chod- dujące &i.ę „pod panowan1em llJO k~~ zacJ:~IIlich gra.:iic P?l
mej. kontrolą ZSRR, czy też swia.to- S<k1 i ':"ochodhlcll terytonów me
Swo.ią tezę mówca ilu.strowal wegc• ruchu konmnistv=ego" ml€Ckich. które na mocy ukladu 

na przykładzie stoounków amE>ry i „pań.sitwa zaprzyjaźnione". ~i;da~ego pl."7Je\~Y .pod ad
kańsko-polskich. W zwią.7.ku z tym sen.a.tor Ken- mmistr~.c;Ję pod~ą. Ni~ iem rzc-
Nawiązując do zmian, jakie nedy zgło.sil projekt u.stawv ~zą_m()(Zhwą .'7111 właści~ną zamro 

nastąpiły w Pol.ooe po Paździer- wprowadzającej poprawki do u- z~c sytu~CJQ pramneJ ty~h te
niku ubiegl~o roku, i do ża.koń- stawy Battle'a, do ustawy o r;tU!'l~':" az ~o oo:tateczneJ koo.
cronycn niedawno polsko-amery spu.edaży nadwyżek rolnycll i fe::encii pokoioweJ. 
ka1'Iskich rokowań ekOl!l.omicz- ustawy o wzajemnna bezpie- Nie jest to sprawa, w któr€j 
nych, Kennedy powied.zia.l. że ~ństwiie. Projekt ten ma na Stany ZjednOCZOl!l.e powil!l.ny n.a
umowę kredytową za.wartą m1e- ~elu ułatw1enie - na mocy die- rzucać jakieś roowiązain.ie. M<>
<izy USA a Polską w czexwcu cyzji prezydenta - sprzedaży 7..e:rny jednak udzielić poparcia 
br. można ująć w pięciu sło- nadwyżek za walutę miejscowa wielu ro21Sąd1I1ym wy<powied.ziom 
wa.eh: zbyt mało i 2lbyt późno. krajom takim, jak Polska i prze ze wszystkklt stron, uznającym 
fa .skromna umowa 7..awarta po widuje, że Ba.nk Eksportowo- potrzebę wYWierania naci~ku w 
wielu miesiącach targowania się, lmr><lrtowy mógłby ud.zlelać po- Niemczech w kierunku zalago
niezdecydowama i odraczania życ:?kk (obecnie jest. to ~bronio- dz,einia tego sporu, 

Sprawa opieki nad dziec
kiem i jego wychowamiem jesit 
ciąg]z pn;~dmiotem zaint.ereoo
wania nie tylko czynników 
pafistwowych, ale szeroki-ego O
gółu spoteczicństwa. In„tytucją 
spol-eczną, która chce pomóc 
rodzin.:.e i państwu w wycho
waniu ml<'•dego polrolen.la jest 
TOWARZYSTWO PRZYJA
CIÓŁ nz·EcI. 

była tylko dalE>k:im echem na- ne przez ustawodawstwo amery Leży niewątpliwie w :tnter€sie 
szych poprzedni•h chełpliwych kańskie) biorąc pod uwa.gę mo- USA, by nie akceptować ża<lne
obietnic. Dlawr;u też - zazni>- ~liwość udzielaill.ia tym krajom go uregulowa:nia tej kwestii, któ 
czyl mówca -- konieczna jest kredytów na r()ZJWÓj gospod.a.rlci, rego nie UZillalby wolny nal!'ód 
rewizja naszej polityki i odno- kredytów handlOWYch i p0mocv pol.ski - oświadczył Kennedy. 

którym drogie jest dziecko, śnych u.<.t.aw. tC<'hnicznej. Mówca dodał jednak, że nie 
którzy widzą jego potrzeby, Kennedy przypomniał, re pol- Ke:nnedy opowiedział się M- chce zamykać oczu na fakt, iż 

Pragnie O<tW sku.plić w SJWoi.ch 
szeregach wszystkich ludzi do
brej woli, gioirących serc i u
mysłów, którzy chcą pra.oować 
spol:ecznie dJa dobra dzi-eci. 
Pogodne dziś i le!J'&ZE'. jutro, 
prom.ien.ny, wesoły uśrmech na 
ustach matki i dziecka. - to 
nasz nal<aiz chwil.i i wielole1rui 
plan pracy. 

Towar·Lystwo Przyjaciół Dzle 
oi zwraca. się do ws:zystkich, 

2 DZIENNIK' ŁÓDZKI nr 

źródła ·krzywdy, by stanęli w ska del<e~acja ekOl!l.omkzna pro- stępme w rozszerzeniem beZJJO- „wielu Niemców wygnanych ze 
szeregach Towar.zystwa, którr> slla pierwotnie o pożyozk<: w średnich kontaktów lmlturru- wschod..'lich terytoriów niemie
po odnowie pa.źclziernikowe,j wy.>.oko.śc; 300 miliOlll.ÓW dola:rów, nyeh i na.uko<wych między US~ ckich (tj. z Ziem Odzy1.„kanych 
wraca do pracy opiekuńciro- ale US/, zgodzily się na ud:c1e- i PG!Slką, za wymianą delegacji - przyip, red.) nie znalazł<> 
wychowa.wcu~. nawiązując do lenie kredytów wynOISZących reprezentujących wszystkie dr.i•• szczęścia ani nawet =ośne.i 
chlubnych tradycji ROUOT- mrniej nn 113 tej sumy. cl:ziny życia obu krajów. Zaler."l egzystencji w swych nowych sO.e 
NICZEGO TOWARZYSTWA PolSlka - powiedział mówca - on również roZl!lZ'e!l"zenie wvmfa- dzibach". 
PRZYJACIOL DZIECI. Zawią- chcJ2la otrzymać mililltn ton psre ny handlowej, Jednocreśn1e Kennedy k!rytyko 
zujcie kola przyjaciół dzieo:I mcy, ale myśmy .zgodzili &ię 11Jl Nćlder praktycznym krokiem 7. wiał ootaJtn.ie Z31'Ządrenie Depar
dla konk1retncj pomocy cizie- dostawę tylko polowy t.ej ilości. naszej strony - mówił da.lei tamentu St.a.nu w spra.wie pa
ciom swego bloku, sz.lml:y, Ząda.no oo naJjmniej 100 tysięcy Kennedy - mogłoby być zniec<;J„ sZJ.)Olrtów dla ooób pochodzących 
clzLelnlcy, instytucji, zakładu ron ba.welny z naszych nadwy- nie zaka.zu rawijan.ia polsikich z tych t.eryroriów. Pr= 12 la.t 
pracy. ż-ek - i w tym wypadku zgodzi- sta:tków do n.a&ych portów. Mo? cd Zlllkońcr.emfa wojl!ly - mówi.1 

WS7.ielkich illl.fannacji, po- liśmy siP, tylko na polowi:. Dele- na rozważyć również sprawę 'hi'- Kennedy - do paS7;!XJ<I'tu osoby 
l:rz.ebn.ych maiteriałów do roz- !1acja pnlska chcia·ła również u- uwoJen.ia PolS<kiej Li.n.ii Lotn.i- uroct=ej we Wrocławiu lub 
poczęd... praicy organizaicyjm~j zyskal' 30 miliooów do:lairów na czer na wprowadzenie komwft- S:zlC.zecinie wpisywano jako k!raj 
kół przyjaciół d.ziieci jak i ich za-kup maszyn dla prz.emysłu kocji na trasie trains<:Ltlantyckiej. urod.wn.i.a „Polska.". W tym roku 
zadań udziela O:k;ręg Miejski węgl01Wego -' udzń.el.lliśmy kred.V Są to barozo praktyczne pcllSuni~ aidl!1.0ltM:ja w parepoirci•e hrzmi: 
Towa.Tzyst.wa Przyjaciół DZli.eci tów na to m!Il~j niż 1/7 sumy cfoi, które m.:atyby doda.mi sku- „Niemcy (pod a.dministTa.c:ją pol
w Lodzi, u.I. P.io!Irko<wlslka. 102.a., ~.ądanej. W:res'lcie, Polacy praig- tek na wpl:rwy dolarowe Polski Eką)", Kennedy powied.zial, re 
telefon 372-90. 'nęli uzyskać 100 mill.oin.ów dOlla- rozszerzylyby pOOiróże między- Z!llr~ to jest ltl.'i.efwlaac:iiwe,. 
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w czasie szczytu 
getyki szczegóLnie łaskawe. 
W porównaniu z rokiem 
ubieglym zużycie energii 
elektrycznej przeciętnie spad
ło o 300 MW. Korzystając 
z teuo luzu. Ministerstwo 
Górnictwa i Energetyki za.
rządziło w bieżącym sezonie 
przeprowadzenie większości 
remontów eLektroumi. Prze
ciętnie moc jednocześnie re
montowanych urządzeń do
chodziła do 800 MW. 

Mimo tej zapobiegliwości 
sytuacja w czasie zbLiżające
go się okresu szczytu jesien
no - zimowego nie będzie 
wesoła. Przyrost zapotrzebo
wania na energię eLektrycz
ną wynosi 400 MW, zaś osta
tecznie już ustalone zwiększe 
nie mocy sięga zaLedwie 300 
MW. Do tego „planowego" 
niedoboru mocy dochodzi 
jednak jeszcze ten, który 
wyniknie na skutek opóźnie
nia się robót inwestycyjnych 
w energetyce. 

W sumie więc dysproporcja 
między zapotrzebowaniem na 
energię eiektyrczną, a mocą 

naszych siłowni będzie się 
wahać w okolicy 150 mega
watów. Wynika stąd, że de
ficyt mocy będzie w tym ro
ku jeszcze większy niz w 
ubiegłym. Czekają nas przeto 
poważne ograniczenia. Plan 
tych ograniczeń na IV kwar
tał został już ustalony przez 
komisję rządową. Istnieje 
jednak możliwość ich zao
strzenia. 

W Ministerstwie Górnictwa 
i Energetyki dyskutuje się 
obecnie nad nowymi sposo
bami kontroli przede wszyst
kim p1·zemyslu. Według do
konanych spostrzeżefi bardzo 
wiele zakładów nie stosuje 
się do na7<azów ograniczania 
zużycia prądu, 

Ograniczenia obowiązywać 
będą oczywiście i Ludność. 
Nie przewiduje s·ię jednakże 
zmniejszenia dotychczas obo
wiązujących limitów zużycia 
P\ądu dLa mieszkań prywat
nych. Ministerstwo apeluje o 
ścisłe przestrzeganie zakazu 
używania grzejników wszelkie 
go typu w czasie szczytu wie 
czarnego. W bieżącym roku 
po raz ostatni energetyka ma 
do czynienia z tego rodzaju 
kłopotami. Nowe inwestycje 
mają w przys.zlol.ici uwolni~ 
nas od niewygodnych gura
niczeń. 
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na 
W r. ub. 30.402 młode osoby stanęły przed sądem dla 

nieletnich. 51 takich sądów istniejących w Polsce r<J!LPa
trzyło ich wi.ny w 19.280 sprawach I wydało orzeczenie: 
blisko 30 proc. nieletnich przestępców oddano pod doo:ór 
kuratora, 23,5 proc. pod nadzór odpowiedzialnych rodzi
ców, 4,5 proc. skierowano do za.kładów wychawawcrzycb, 
a 7,4 proc. - do poprawczych. W stosunku do po<rostałycb 
orzeczono za.kład p.:>prawczy w zawieszeniu (21,7 proc.) 
I ud11:ielono UPDmnień, część oskarżonych uniewinniono. 

otrzymują przeciętnie ok. 
300 zł miesięcznie. Pomimo 
to wykazują oni na ogół 
maksimum zrozumienia i do 
brej woli... Gdy rekrutują 
się oni z urzędników Wy
działu Zatrudnienia Rady 
Narodowej - jak to ma 
miejsce w Łodzi, sprawa 
wówczas jest daleko prost
sza i łatwiejsza; gdy jednak 
są to ludzie innych zawo
dów - bardzo często ich 
zabiegi i słuszne tłumacze
nia, że młodocianym powra 
cającym z zakładów przysłu 
guje pierwszeństwo w otrzy 
maniu pracy, stają się przy 
słowiowym rzucaniem gro
chu o ścianę. 

Od kilku tygodni przebywa w 
Polsce ekipa amerykańskiej wy• 
twórni ,.FOX MGVIETON 
NEWS". Ekipa kręci film o Pol
sce - nakręciła na wstępie je
go część P-Oświęconą rozbudowie 
Warszawy, następnie odp~st w 
Lowiczu, wesele chł{}pskte w 
Zbąszynku, defiladę 22 Lipca .w 
Poznaniu, po czym przerzuciła. 
sie d·D Wrocławia, filmu.jąc jego 
hi~ioryczne pamiątki. Dłużej z.a
trz-.Ymalo ją ZaJi:zypane ze swo
im f:>lklorem. 

W tej chwiU ekipa filmowców 
przebywa na Sląsku i 7.amierza 
tam po?,cstać pr-;;n dłuższy czas. 
Swój film {) Sl[\sk:.i rozpoozęła 
od Orzegowa, słynnego ze swego 
górniczego zesimlu akordooni
stów. Zamierza następnie sfil· 
mować występy zespołu pieśni i 
tańca w Wiśle, pracę k<>ronka
rek z Koniak{}wa itd. 

W I kwartale br. wpłynęło już ponad 5 tys. spraw 
I wYdano 3.789 orzeczeń. Pod koniec I kwartału w za.kła· 
dach poprawczych majd&Wało się 2.050 nieletnich prze
~tępców, a w wychowawczych 1.438. Pod nadrorem kura.
tora zna.jdowało się 10.730 mlodych osób, a 5.775 pod nad
zorem rodziców. 

W porównaniu z rokiem 
bieżącym lata ubiegłe 

ilościowo przyno·siły o oko
ło 5 tys. spraw rocznie wię 
cej. Nie oznacza t? jednak, 
że obecnie nastąpił spadek 
przestępczości wśród nielet
nich. Tę różnicę ilościową 
tłumaczy się faktem, że 
młodzież w wieku, o którym 
mowa, pochodzi z roc1mików 
okupacyjnych, tj. z okresu 
gdy rodziło się 2macznie 
mniej dzieci. 

Jakie przestępstwa popeł
nia młodzież? Przeważnie 
kradzieże. Stanowią one aż 
86, 7% ogól n przestępstw do 
konanych przez nieletnich 
w 1956 r. U dziewcząt kra
dzieże często połączone są 
z nierządem. W tym wypad 
ku odsyła się je do zakładu 
poprawczego, celem odizolo
wania od zdemoralizowane
go otoczenia. 

Przeciwko życiu zdro-
wiu obywateli dokonało wy 
stępku 3,9% nieletnich, naj
poważniejsze przestę~stwa 
obliczane są w promilach. 
I tak: zabójstw dopuściło 
się 10 nieletnich, ciężkiego 
uszkodzenia ciała - 17, a 
13 nieumyślnie spowodowa
ło śmierć. 
Wśród n ieletnich przestęp 

ców na,jliczniejszą grupę 
stanowi młodzież w wieku 
14-16 lat. Wynosi ona bli
sko 40% - w tym dziew
częta 8,9%. Dla dziewcząt 
najbardziej krytycznym wie 
kiem jest 15 i 16 rok życia. 
Prawie 55% nieletnich prze 
stępczyń jest wła-śnie w tym 
wieku. 

Jednak i młodsze dzieci 
wchodzą w kolizję z pra
wem. Do lat 13 - stanowią 
ookaźną grupę, bo aż 26,7°Lo 
~g&łu nieletnich winowaj
ców, a „pędraki" do lat 10 
-1,8% (181 „osób"). 

Bez ubocznej intencji moż 
na powiedzieć, że przede 
wszystkim 1:4,'asto jest sie
dliskiem zła. Wskazują na 
to liczby oraz pochodzenie 
socjalne tych dzieci. 63% 
nieletnich pochodzi z mia
sta (z tego pr~eszło połowa 
z dużych miast), a 37% ze 
wsi. 

ze spraw badanych w r. 
ub. wynika, że prawi,e co 
szesnasty nieletni stawał 
przed sądem, niektórzy na
wet kilkakrotnie. Np. 2 ra
zy - 2,6%, 3 razy - 0,7%, 
4 razy i więcej 0,4%. 
Największy od.setek powrotu 

do przestępstwa. zanotowano 
wśród nieletnich, wobec któ
rych orzecrono uprzednio za· 
klad '\'!rychil-wawczy, bo prawie 
w 50 proc. Odpowiednie liczby 
dla. IM!<ro<staJych środków wy
chow~wczo-poprawczych wy
n-0szą: dozór kuratora ' okolo 
25 proc„ zakład p-O·prawca;y beri; 
za.wie.szenia 4,4 ~·· d·ozór 
roc1'Ziców 16 Pr<>·c. itd. Przyczy
ną recydywy jest często zła 
opieka i nieodp!JWiednie wa
runki byto0we, % jakich mfo
cbież wraca po Pt'Zebycju okre
su wych·owawczo-p-0,prswcrzeg<>, 
jak zresztą zie warunki mate
ri;alne i moralne są częstą., 
ch<Hi n.ie ,jedyną przyczyną zej
ścia m?.cd11:ieżY na zł'.\ dr.agę. 

A jak ?:a.pobiec recydywie? 
Zacznijmy od smutnego 

westchni.enia: Jakże często 
na recydywę przestępczą 
młodego chłopca czy dziew
czyny wpływa po prostu 
brak odpowied111iej pra.cy. 
Można by mnożyć bez liku 
przykłady, gdy. chłopak wy 
chodzi „na czysto" z zakła
du poprawczego, gdzie wy-

uczył się ślusarki lub sto
larki, jak planuje sobie ucz 
ciwy zarobek i życie bez 
skazy i jak odchodzi roz
czarowany, gdy naraz wszę
dzie wokół mówią mu: w 
wa1szym zawodzie pracy nie 
ma, albo - mamy tylko w 
PGR. Zdarza się, że na
wet gdy chłopak weźmie 
skierowanie do PGR, to tam 
na miejscu odmawiają mu 
pracy, bo ma „brudne" rę
ce i jest „niepewny". 

Niestety, na rynku pracy 
mało jest wolnych miejsc 
dla ślusarzy lub mechani
ków - są to za•wody po
pu1arne i ich podaż jest 
nadmierna. Są natomia.-;t 
zapotrzebowania na mecha
ników precyzyjnych, dob
rych szoferów, fot·ografów, 
optyków itp. Tych jednak 
zawodów - z braku narzę
dzi i odpowiednich warsz
tatów - w zakładach po
prawczych nie uczą. Np. w 
zakla.dzie poprawczym w Ra 
ciborzu (woj. opolskie), 
gdzie do niedawna prowa
dzono 2-letni kurs elektro
techniczny, dziś z braku ka 
bli już się go n;e prowadzi. 
W „poprawczaku" w Swid
nicy po staremu uczą się 
chłopcy ś-lu.sarki, w Tarno
wie - kowalstwa, w Kcyni 
- mechanizacji rolnictwa 
itp. 

Pracownky rejonu dróq wodnych w T<nunlu pogłę.blając ko· 
rvto Wlslv. wydo•byli z dna r;r;eki luly I kule annamie, które 
wedluq przypuszczeń archeologów tornńsklch pochodzą z okre· 
su na,tazdu sz.wedzk1eqo. Są to p.rawdopodobnle szczą.tkl 
azwedzkle!IO okrętu wotenn~o. któtv <>Strzel\wal mlasto I zo· 
· stal utopiony 1>rzelll obrońców. 

Filmy mają być kolorowe, ro
bione techniką clnemascopil-wą 
na. szeroki dera.n. Filmcwcy wie· 
le sobie obiecują po tym filmie 
o naszej ziemi„. Wywioo:ą prze• 
cież również bogate nagrania 

I 
dźwiękowe. Pokażą ca.temu świa. 
tu urok naszego kraju, jego kraj
obrazy, stroje ludowe, piękne 
mel1HtLe„. CAP - fot. Ginl 

Automaty w służbie lotnictwa 
sowa.no urządzenia elektro
no'"1e, które . rejestrują, a co 
najwazrueJsze „pamiętają" 
daty sprz.edanych biletów. 

stkie wolne miejsca na każ
dy lot. 

Inna maszyna automatycz 
nie produkuje bilety, jesz
cze inna rejestruje i uaktu
alnia obliczenia finansowe 
i statystyczne, zmieniające 
się wskutek sprzedaży bile
tów. WszYstkie czynności 
związane z kupnem biletu 
lotniczego można w ten St>O 

sób załatwić w ciągu 1 se
kundy. 

W ciągu zaś 125 godzin 

Bywa wtedy różnie: aJbo po
dziela on los 19-letniego B. z 
Białegostoku, który wszędzie 
jeździł I nic nie wskórał. az 
wstąpił powtórnie na drogę 
przestępstwa, albo nle daje on 
za wygraną jak 18-letni N. z 
Warszawy i szuka wytrwa.le 
pomocy u wiecznie zahukane
go i źle opłacanego kuratora 
sąd~ego, albo.„ i ten wypa
dek jest na,irzadszy - udaje 
mu się podobnie jak IS-letnie
mu ob. Z. z zakładu popraw
czego w Swidnicy trafić na 
wybitnie serdecznego i ofiar
nego wychoOWawcę, który zna.i· 
dzie mu pracę, a nawet przyj
mie do siebie i da kąt w mie
szkaniu. 
Ciężar szukania pracy dla 

chłopców z „przeszłością" 
spoczywa przede wszystkim 
na kuratorach sądowych. 
Kuratorzy zaś za swą pracę 

Zie nlewą.tpliwie się dzieje, 
że Ministerstwo Ośwfaty, które 
kieruje kształceniem młodzi'e
ży '7 „poprawcza.kach", nie 
wydaje żadnych zarządzeń wy-

W 1956 r. samoloty pasa
że.rskie przewiozły na całym 
świecie około 70 mln. pasa
żerów. Do roku 1960 liczba 
ta podobno się podwoi. O
becnie w powietrzu panuje 
taki ruch, że Unie kilkuna
stu państw krzyżują się na 
wielkich szlaka.eh lotni
czych. Zamawianie m1eJsc, 
sprzedaż biletów, ustalanie 
trasy podróży na olbrzymie 
odległości staje się coraz 
bardziej skomplikowane. Po 
wstaje przy tym cały splot 
za1gadnień ek:onomic2mych, 
finansowo - rozliczeniowych, 
sprawozdawczych, staty
styc.z1nych itd. 

Powiedzmy ~ chcecie do· 
wiedzieć się, czy na czwar
tek w przyszłym tygodniu 
jest wolne miejsce w sa
molocie z ~etroit do Nowe
go Jorku? Proszę .bardzo, 
wystarczy włożyć do odpo
wiedniej maiszyny kartkę z 
zapytaniem. Maszyna drogą 
elektryczną przekaże je do 
centralnej maszyny „pamię· 
oiowej" - a ta daje natych 
miastową, precyzyjnie do
kładną odpowiedź, zapala
Jąo kolorowe żarówki oma 
czają.ce pOS'llCZególne loty na 
dany dzień i wskaże wszy-

maszyny wykonują pracę 
dla takiej liczby pasażerów, 
którą nawet zwiększony per 
sonel, posługujący się ma
szynami do liczenia, mógłby 
obsłużyć w ciągu 4.000 go
dzin„. (Dalszy ciąg na str. 4) 

Ostatnio więc - po raz 
pierwszy. w USA - zasto-
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C a.lkut~ - na.zwa t.a. ma w sobie 
wiele tajemn.icrrości. Miasto k@lc.s, 
Uczące (według nieoficjalnych ob· 

liC!l\edJ ok.oła 7 mln. mieszkańców, jest 
sia!icą stanu Bengal, stanu, który wy
dał słynnego Rabmdra.nata Tag()\t'e ora.z 
całą plejadę najwybitnj.ejszych pisarry 
Indi.i, stanu muzyków i tancerzy. Obr.c
nie Oa,!kutta stan&Wi wielkie centrum 
handlowe i przemysłowe, ma wi,efo za
kładów przemysłowych na. gigantycmą 
skalę, wielkie nowoczesne śródmieś<'-iie. 
pelne neonów i róznokolorowycb świa
teł, wie}!romiejski ruch cha.raktery
sty~y dla wielkich metroi><J'lli - ,jed
nym słowem to wszystko, oo się zwy
kło łączyć z now·6czesnym miastem. 

Ale obok - jeśli się tylko wyjdzie 
porz;a krąg świateł, łatwo możn:i. odszu
kać Kialkutę (pisownia polska) lat daw
nych - wąskie zaulkli z mnóstwem 
sklepów, kramów I kramików, rykS'La· 
rzy, ciągnących dwukółki, zgfolk i ha
łas charakterystyczny dla Azj.i. 
Napisałem na początku, że Kalkuta 

liczy wg nie()ficjalnych danych 7 mln. 
mieszkańców, a to dlat2go, że„. nikt 
nie zna pr.aiwd.ziwych. Oficja.lnie poda
je się 3,5 mln. Kj.edy pierwszy raz bv
łem w Kalkucie. zdziwił mnie ogrom 
miasta I jego przeludnienie. Zacząłem 
rozpytywać kclegów d?Jienni,ka....-zy, jaka 
.iest wla!lciwie aktualna liczba. Machali 
z rezygnacją rękoma . .Jedni twierdzili, 
że 8 mln., in.ni, że 6. Mi.alem taki2 s·po
sobność l'O'Ll11awia.ć z burmistrzem 
miasta, zwanym u11m Major of OaJ
kutta (Medż-Oa' of Kalkata). 

Ma.ioc, zapytany o stan HczbowY je
go mia,sta, chwdlę się 7.asta.nawiał, a po
tem odpowiedziaJ:: Nie mamy danych 
dokładnych, ale sądzę, że ponad 
6 mln„. 

Interesowała nas Kalkuta, nie ta no
woczesna, lecz egzotyczna, stara. 'l'o 
też szybko wynieśliśmy się ze śród
mieścia i zabrnę!iśmy w labirynt ma
łych i wąskich uliczek. Zewsząd kup
cy głośn1> zachwalają swe W.wary. d!'
llU)nstn1ją,c i-eh j?,k.ość. Swięte krowy 
wypędzone ze śródmieścia wałęsają się 
wśród kramów, a jeśli której przyjdzifl 

ochota się PO!łożyć, to tar;i,suje zaraz 
ruch na całej ulicy. Gdziekolwfok In~ 
dzle,j wzięto by kija i ,;przekona.no 
by" ją, że musi sobie szukać innego 
miejsca na odpoczynek. Tu„. pojazdy 
zatrzymują się, a szo.ferzy I rykszarze 
stojąc obok, wykrzykują gk>śno. Zmę• 
czeni ltł'zYlciem, a przy tym zmm;zenł 
kon.iecrmi.'°6cią, chwytają s,ię dopiero ra· 
dyka!n.iejszego środka. Znów rusza ko
tł-0-wi-s<ko pojazdów, a J><l'S'llkodowana 
wiecu się bez celu przed siebie. 

Komiczne sceny rozg:rywają się 1>rzed 
straganami z jarzynami, gdy któraś ze 
„świętych" uczuwszy głód bez cere
monii dobiera się do marchwi lub In
nej zielenimy. \Vlaściciel zrywa się 
wrzeszcząc, macha. rękOJna, łapie m ro
gi I ciągnie na bok, a rodzina w tym 
czas.ie ratuje, oo się da. 
Sąsiedzi przypatrują się temu spolroj. 

nie: ich to też może spotkać. 
Plagą Kalkuty są żebra.cy ~'mall 

chłopcy lub starcy. Zdumiewa po 1>ro
stu i1ch natręctwo - potrafią nieil'arz; 
g„dzinę zabiegać drogę, wykrzykując 
bez pm;erwy: „Baksi,sz sahib, baksis11:". 
Dać jednemu. to zaraz zjawia się na
stępny. Najlepsza met-oda. to nie da
wać wcale. Po godzinie ma się ,fu:!: 
ca.łkowH·y spokój. Żebractwo to ma 
swoje fonny or,!aniza.cyjne. - Lotem 
strzały rmnosl się ,.informacja": eł 
Malti są niellZllli i S11Jk>1>da. zachodu. 
Duzą „fr::.jdę" r.:ają lubiący się tar

gować. To cala sztuka. Ktedyś stłukłY 
mi się okulary s!oneczne I musiałem 
kupić n&We. Na jednym z baza.rów po
stanowiliśmy .ie nabyć. Wybór dużY. 

- Ile? - pytam. 
- 25 rupii. 
Nai·adzamy się 11: k«llegą. Wiemy, że 

h"Z!lba się targować, ale nie wiemy, .fa· 
ka jest faktyczna wartość okularów. 
Pcstainawiamy bluffować. 

- Mogę da.ć 5 rupii. 
- Sahiib! - wykrzykuje kupiec -

takie okula.ry za 5 rupii? 
Tu zacz:vna, demonstrować gwałtow

nie i-ch zal.ety. Wkłada je na nO!I I pa
trzy pro,sto w słońce. Potem wygina 
oprawkę n.a wszystkie strony, puka 

palcem w szkło, itd. Z pot.oku wymo
wy wymika.lo, że są to najle1>11ze oku· 
lary n.a świecie. 

- Chodź - mówi kolega - zobaczy-
my, co zrobi. • 

Odehodztmy. Kupiec z okularami w 
ręku podąża za nami. 

Cena maleje: 22, 20, 18, IS rupLI„. 
Przy piętnastu rupiach zaczynamy 

się wahać. Ra.z jeszcze oglądamy przed
miot tairgów. Od straganu uszliśmy ·juł 
dobrych :ioo metr6w. · 

Kupiec zapewnia, że · traci, ale to • 
sympatii dla nas. Pyta z ja.kiego je
steśmy kraju. Poland? Ach, on zna. 
Piękny kraj. &mi przyjaciele w nim 
mieszkają. Piękne są. kobiety, wspania
ły kra,j. Pytamy go, m:y wte gdzie leży 
Pol.ska.. Oaeywiście, że wie - w Amłl
ryce. Nie? To na pewno w E.uro))Je. 
No, właśnle - J><JID1Ylil się ty:llro. 
Lże oczywiście, jak z nut. Nie ma 

pojęcia, ll'dzie leży Polska, nfo o niej 
nie słyszał. Hmdel, ha.ndeł · 1>rzed.0 
wseystk!im. Dobijamy ta.rgu - pła.cę 
IO rupii. 

W mieśc.Je okazał.o się, że przepła.cl
lem tylko 2 nipie. Inni wpadali gomej. 
Pamiętam dwóch Włochów z poselstwa, 
któ~ kupili dwa posążki „anty1l!Zl1.e" 
bDgów Shiwy I Wisznu. Zapłacili 120 
rupii. W hotelu J><>k.a.zywali z duml\ 
swoją 7ldobycz. Do rozmowy wtrącił 
się kelner - Hindus. Obe.il'Zał i za.wy
rokowa.ł, że dostarczy i:dentycame za 
30 mpii. Biedni Włosi - obieea.U rw.
wallć głowę kupcowi zaraz l)astepne
ro dnia. 

Takie I Inne niesJl()dda.nk.I eeyha,lą 
na naiwnych tur;vstów w labiryncie 
egz-otyc=ych uliczek. 

Inny zupełnie charakter mają me
ozome spacery. Zaraz p() wYjśclu z 
ho,telu podsuwają się do nas ciemne 
typy, prop()nujące tajemnicrzym srep. 
tern „dziewczynki". Są. równie WY
trwaJi, ja.k żebra.cy w ciągu d:ifa. Za
chwalają obrazowo swó,j towar, prop.o
nując Ohlnkl, Japonii>! itd. Giey jeden 
kapituluje, za1:az zjawia się nrustępny. 
PrGstytucja w Indiach je6t zakazana 
I stąd ten typ „naga.niiaczy", Wielu cu-

d7xnlemc6w słono za.płaciło za tego ro
dzaju „atrakcje". Jeśli poprzestano n.a. 
rabunku, t-o ciek."l.wy turysta mógł się 
uważać za szczęśliwca. Jedyna rada. -
J><>licj:tdlt. Ale wtedy -0-kazu.]e się, ż~ 
jes,teśmy sam.I. N)l<ga.nfacz znikł, jak 
przyslowW\Va kamf1),J'a,, 

Sta.ra dzielnica tętni:i,ca :!:yclem w 
ciągu dnia, śwfoci teraz pus~kaml. 
Przepraszam. nie„. ulica dosł6wnie u
słana jest śpiącymi. Znuzeni calodzien
nym trudem, śpią ci biedacy na ma
tach z tnciny, na gazetach lub po pro
stu na ziemi, na.kryci na gfowę I nol?i 
prześcieradlaml, chroniącymi przed 
mosk.iłaml. .-

Ilu ich jest? Uliea jest ciemna I dłu
ga. Wyeafujemy si~. zostawin,.jąc za sn
bą bezdomnych nędzarzy, którzy z na· 
staniem dn.!a rozpooomą swą l>C!:'<>Ii za 
pienięd~i w doma.ch. zaklad.ach prze
m;vsl'.owych lub po Pr<h~tu na ulicy. 

Wkiraozamy w oświetl-0ine śródmie• 
ście I po chwili trudno już sobi2 wy
c·bra?Jić, że ldlka,se~ metrów stąd śpią 
ludzie nie mają.cy dachu nad głową. 
Okarimje się, że klimat, tak często przr>
klina.ny pn;erz Europejczyków, mo0że 
być błogoslawieó.stwem dla wielu Iu-
drz;i. ' 

Miasto przeżywa teraz swój trudny 
okres. Z te.i części Bengaln, który w 
czasie pc-d:zii.ału Indii przypadł Pakista
nowi, napływają wciąz nawi uchod.źcy, 
uciekający przed prześladmvania.mi re
ligijnymi. Są. t.1> Hindusi, wyznający 
hlindwirz;m (Pa.kista.n zamieszkują mu
zułmanie - także Hindusi). 

Bengalczycy to lucfaie prrz;ywiązanl do 
iswej ziemi - nie chcą emigrować po
za swó,i rodzinny st.an, mimo że rząd 
preygot<l)wał im osiedla i zatrudnieni11 
w innych częściach Ińdii. Dla nich ży
cie, to Bengal - piękny, pele.n smutnej 
muzyk!i i poezji. Wywi!l!Zieni w 
dirugi kruilec fodH, wracają, aby 
koczować na dworca.eh lub w parkach. 
Stąd trudna sytu?.cja ekooomiczna -

rosną ceny, powstaje czarny rynek zbo
żowy I ryżowy. Rzuca si<: re.zerwy. Ni<' 
nie pomaga. Przybywają nowe tysiące 
uchodźców, nowe trudności. 

Jedynym p.raidyC7Jllym ro~ązani1em 
byłoby zaha.mowanl·e te.i fa.li. Tc•crzą Siię 
na.wet w tej sprawie roloowa.n.ia z rzą
dem Pakistanu, ale jak dotąd bewwoc
nie. Akcja pmesied.lanLa Bengalczyków 
trwa więc dalej. 

Rank,i.em ruszyliśmy w drogę. Za 
oknami sam@fotu rooboceyl się malow
niczy widlllk. Miasto-kolos l'O'Ztożył:J się 
pod nami w całej okazałości. Masyw 
śródmieścia wyrastał J><> środku, jak 
góra, oi>()C'llOiny małymi, oora.z niżlizymi 
dom.ami. Na krańca.eh wieniec komr
n<lw fabrycznych, a dalej już tylko 
pola I dżungla. 

H. WALENDA 
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' Na ekranach kin łódzkich 
KrJłJ~i i ~DliD~i 

JEST NADZIEJA Przed Swiętem lotnictwa „Urlop w Wenecji" 
Nareszcie! Krytyka orga

nizacji Targów Po.znańskich, 
wreszcie pomogła. W tej 
chwili w Poznaniu rozważa 
się szereg wniosków, które 
mają poprawić stan organi
zacyjny Targów. A więc -
już w przyszłym roku zre
.zygnuje się z masowości 
zwiedzających Targi (ma 
nie być zniżek kolejowych, 
a ceny wstępu podniesione), 
zwiększy się ilość lokali ga 
stronomic~nych, rezygnując 
przy tej okazji z krzywdzą
cej i denerwującej zasady 
stosowanej w wielu restau
racjach: „Tylko dfa gości 
zagranicznych!". 

Rozmawiamy z prezesem Aeroklubu Łódzkiego Z west.clmieniem żal11 
" wstałem po xakończenili 

filmu pt. „Urlop w Wenecji". 
Chciałoby się, aby trwał on 
zn.acz.nie dłu7.ej. Z ta.kim sa
mym żalem wstawało się nie 
gdyś z krzese1ka ?O wysłu
chaniu frapującej bajki i z 
tym samym ucmciem odtkł'l
da się książkę, której atmos
fera wciągnęła n.as bez resz
ty. To ba·rdzo wiele jeślii ar
tyście każdej dziedziny s:zht
kj udaje się tak opanować 
\.ridza, by na i:·ewien czas za
pomniał o świecie zewnętrz 
nym i przeżywał to, co mu 
podsuwa scena. Takie wła
śnie osiągnięcie może za;pis<ać 
na sw0je konto znakomity 
reżyser angiels.ki David Lean, 
filmem „Urlop w Wenecji" W iele znakomitych filmów 

nej miŁości. Odcrzruje to jesz-i 
cze bardziej ten, komu da• 
nym było zwieduć obce mia 
sta oraz przeżywać dresrzCfll 
niezna1I1ych w2n"l.lszeń i inie-o 
si:·odziank1. O W e.necj! wd· 
dzi:anej oczyma, a racz.ej ka„ 
merą reżysera Leana nie za• 
pom1na się latwo, 

Oczywiście w pewnych Io 
kalach pierwszeństwo będą 
mieli cudzoziemcy, bo wia
domo - dewizy - ale bę

. dzie się to odbywać już w 
innej, kulturalni.ejszej for
mie. Poza tym sensacja -
rozważa się przejście MTP 
na spółkę miejsko-państwo
wą z kapitałem 30 milio.."lów 
zł, która ma dzi:Vać bez 
strat, przy czym zyski ma
ją być przeznaczone na dal 
szą rozbudowę hal targo
wych i zaplecza hotelarsko
gastronomiczmego. Jest więc 
nadzieja, że wkrótce prze
staniemy się rumienić wo
bec zagranicy. 

NIE MA PAPIERU, ALE„. 

Oto docinek z „Głosu 
Pracy": „Kupujesz chleb, 
jajka, karbofle„. wszystkie! 
te artykuły wpychają ci w 
dł-0ń i radź sobie z tym, 
jak umiesz. Tzw. miarodaj 
ne czynniki obliczyły, że 
gdyby każdy sprzedawany 

W zwią.zku ze zbliża.ją.cym się Swiętem Lotnictwa zwró
olliśmy się do WOJOIECHA MATZA, prooes.a. Aeroklubu 
Lódzklego, z prośbą o poinformowanie nas o przyg>Oto<wa
niach do impre!E maJący<lh się odbyć w okresie od 8 do 15 
września. 

Cheleliby,śm,y pr.llede 
wszystkim uzyskać !dl.ka In• 
fonn..;.cjl o Aeroklubie Lódz
kim. Wiadomo przecież, :>.e 
jeszcze' niedawno należał on 
~ LPZ. 

- W grudinJJu ub. roku A<ero
kl ub Lódz::i, ja.k i Po<J'2l(A5taJe 
aierokluby na terenie Polskli, 
odłączył się od LPŻ i od tej 
pory stam.owią oddzi.elm.ą jed
nootkę org.a.ni.z.acyjną, podległą 
Aeroklubowi. PRL. Prred tym 
a.erokluby były szkołami pilo
tów. Teraz tymi sprawami zaj
mują s<lę centralne szkoły pilo
tów. Aerokluby 113Jtorn.iasit i:n
tereSiują się wyłącz.nie sportem 
lotniczym i. turystyką 10<\rrriczą. 
Dlategio te2 tegoroczne SW!ieto 
Lotnictwa urga:ruizujemy my 
właśnie, chcac i.aik najbardzie j 
zbliżyć cale spol~ństwo do 
lotnictw·a. 

- Cieka.we, fYEY w związku 
z reorganizacją Aeroklubu, kt6 
ra nawiązuje, jak się wyda.ie 
do tradycji, zaszły jakieś we
wnętrzne zm1a.ny w Aeroklu
bJ.e? 

- Owsziem. Pl'Zed Paź<J7;iel!'
ntklioe.m wiciu pilotów, którzy 
walczyli na frotrutach zachod
nich, było odsuniętych od lot
nictwa. Obe<:nie Aeroklub u
możliwił im powrót do pracy 
w lorbrulctwie. U nas w !.,od7Ji 
d<i.tyczy 1x> okolo 40 osób. M.in. 
pilot Dywizjonu 3D6 - BeyeT 
jes.t obe<:nle instruJdorem Ae
roklubu, a pilot Dywlizj()(!1U 3l>2 
- Ebenrytt pracuje czyrntie w 
Aeroklubie. Rzecz ja1S111a, że 
praica Aeroklubu przy udziale 
takich osób znaczmli.e zyisikuje. 

Aeroklub LÓ<l.1Jki, korzystając 
obecnie z lotni.sika w Aleksan
drowie, jednocz.eŚlnde rozbudo
wuje się. Swoją seikcję &il:ni
kową i spad.ochrom.ową pr7leiilo
sl. i!l8. Lublinek jes=.e w tym 

miesa ącu. W Aleklsandrowie po 
zootanie tylko sekcja szybolw
~a. 

- Ja.kim sprzętem dysponu
je Aeroklub Lódzki? 

- O~e korzystamy ze 
sprzętu prre,,-tarmłego. Dyspo
nujemy prrewa.żn:ie wysłużo

nymi „kukurużnikarni", ale w 
najbli:7..szym cz.a.sie &pOdziewa
my się otrzymać mais.zyny lep
s;,e: Zllliny, JaJlli-18 i Ju.naki-3. 

- .Ta.kim! sposobanrl Aero
klub Lód7lki pragnie rQ1ZPl'IO<Pa
go0wać wśród naszegio spok
cze1istwa sport i turystykę lot
niczą? 

- Nad tymi sprawami wciąż 
myślimy. F<l«'m pracy będzie 
na pewno stałe przybywać. Na 
pierwiszy ogień id.zie orgatniro
wanie przy zaldadach pracy 
kół milo~nfków lotnictwa. Ta
kie dw:i koła mamy już w Pa
biamicach, powstają te;ż 01I1e 
przy 'ZPB im. Marchlew,<;1kiego 
i 7..aklada,ch Wlókioo Sztucz
nych w Ł·odz.i. Ba.:.-dzo chetnie 
widzielibyśmy tu inicjaitywę od 
strol!1.y rze<o.z pra>001w·.niczych, a 
przede wszystkim mlodzidy. 
Gdziekolwiek istnieje grup.a 
ludzi, którą illltel'esuje l!'l]J•OG:t 

lotniczy, niechże skomunikuje 
się z Aet>OLldubem, a wtedy ina
tychnui.a.st slużyrny irustrukt.a-
żem i pomocą fachową. 

Mil<lllinicy lntnJctwa będą ko
rzys.ta1li z nasrego sprzętu, bę
dą mogli latać j.ruko pasarże;ro
wle na naGZYch maszynach 
spcll!"tolwych, szk<l11.i.ć się jako 
naiwi,f!,aiOOa:zy, brać udział w ży
du klubu. W oltTesiie jes:iemno
zimO<W)m będz;iemy ocgal!l.li2X>
wać w naLSlzym k.lull>Je w:ieczor-, 
ki telew;iey j"le, pogaidarn!lcl z 
dziedziny 1-0<Unictwa,, Wilec:rorki 
tal!lec=e iitp. 
Jedną z foirm propaga1n.dy 

sportowego lotnictwa, a jedno
cześnie z.:.obycia f\lllldlliSIZÓW, 
n.a których nam l>aJ!'dw zale
ży, !·M t orgalllizacja p-Olkazów 
lOltniczych. Pokazy te odbędą 
się n.a LubLinh.--u. Obecny 
dowódca wojsk 10<!.niczych, 
gen, Frey-Bielecki, jest Łodzia
ntnem i wychowankiem Aeiro
klubu Ló<lzkiego. Całym więc 
sercem popiera on poczynainia 
na1>zego Aeroklubu. Dowooem 
tego będzie rnasO<Wy udział w 
tego.rocznym Swi.ęctle LotJ11ic
twa w Lodzi ma.sizyn wojeko
wyC'h. Okolo 30 odrzutowc6w 
Mig-15 i 17. Poz.a tym udział 
wezmą samoloty IS/POlrtowe. Bę
dą aikrobaic.je na ZLimach, po
kaiz lotu helikoptera i pierw
szego baJonu wol:nego, którym 
wlecą znani z prziedwojen
nych zawodów G<i.rd.Ol!l-Bemne
ta - lomucy Hynek i Burzyń
ski. W po<lrazi.e weźmie udz.:iiał 
120 skoozików spadochr()(!1o
wych z 6 samolotów L:iu'll-2. Dla 
naszych widzów ni€1SiJ)Od:ziaJn
ka; bilety wstępu będą upraw
rui.ały do wzięcia uc:Lziiału w lo
oowam.iu ceinnych na.gród: mo
toc ykli, telewi.z.orów, 2.paxaitów 
ra<li-01w·)Tch, rowerów itp. 

- .Jakle imprezy jeszc:ze pla
nujecie? 

- W drugą niedzielę po im
prezie łódzkiej. C'hcemy zocga
ni.zować podob!).ą, tylko w 
mniej,s:zym za.kresie, w P1oitr
kowie, gidzie pows taje zresztą 
filia Aercklubu Ló<lzkiego. Ta
ka fiJńa ·:hs,tn.ieje już w Toma
szoWlie. Planuje Się również 
zocganizoiwamie p~ów lot
niczych w Kutnie. 

Poza tym chętnie będziemy 
widzieli wyciecziki. społeczeń
stw-a w oe:lu ol>ejr=:ia nasz.e
go portu lotniczego na Lubliin
ku, lotmislta. w Aerokil.ubie i 
wieży spadochrOl!lDWej n.a Po-
1€\Sli.u. Chcemy Zi!'Obić wszysti"..o, 
a.by mi!oŚi!l.ików lotnictwa by
ło w Lodzi i wojeiwód:ztiwie 
1 ód7lkim j<Jk n.ajw.ięcej. 

Rozmaiwi.aU 

WACLAWA KASPRZAK 

a nawet dzieł literatulI'V' 
charakteryzuje się tym, że 
ich treść można opo·wiedzieć 

w jednym zdani•u. BezPQśre

dn ią akcję świetnego film'.1 
„Złcdzieje rowerów" można. 

zamknąć w sześciu słowach. 
Większość dzieł na:iwiększego 
pisarza tego stulecia Tomasza 
Manna daje się opowiedzi:::ć 
w tej samei ilości s!ów albo 
wcale. Nie jest to oczywiście 
jedyny miernik, ale pITecież 
cecha dość charnkterystyczna. 
Ta marg:nesowa rol.a bezpo
średniej akcji na kOll'zyść otC' 
czenia i :atmosfery, w której 
ooa się toczy, jest często cen 
na w literaturze ale :nie..rd
zowna dla dzieła filmowego 
Widać to w dobrym Vv-y<laniu 
na przyikładzie „Urloq;;.u w 
Wenecji". Zwróćcie uwiagr; 
jak mało naszych polskich 
filmów można by podciągnąć 
pod te sformułowania. Bez
pośrednia, często skompli
kowana, akcja ciąży nad 
filmem, i nie pozwala wy
dobyć z niego głębszych 

treści. Obraz staje się wów
cza,s jałowy, czczy i zapomi 
na się o nim, jui: po godzi
nie. 

KATARZYNA HEPBURN 

K ata.rzynę Hepburn pa..lj 
miętają widzowie nie- .ł 

co starsi wiekiem ja-4 
ko uroczą amant:kę w, 
wielu amerykańskich fil.; 
mach. W tym obrazie pre-. 
zentuj.e ona pmawdziwv: 
kunszt gry akto!!'Skiej j.aiko 
a.rtystka cha!t'akterysty<:zna 
wysokie.i klasv. 

Ten film wami nie wstrzą• 
śnie, ale poruszy struny cie• 
płego uczucia i tęsknot. W 
tych prozaU.Cznydh c,zasach 
rzecz to przecież bar·dzo cen
na. 

!I. J. 

Gdy młodzież 
zeszła 

bochenek chleba owinąć w 
papier, zużyłoby się na ten 
cel ok. 6 tys. tOlll papieru. 
A więc nie ka.lkuluje się. 
Natomiast opłaca się coś 
innego. Oto W~awnictwo 
Przemysłu Lekkiego . i Spo
żywczego wydaje na dro
gim, ilustracyjnym papie
rze czasopismo „Opaikowa
nie", informujące o wszel
kiego r-0dzaju powszechnie 
używanych na Zachodzie 
torebkach, workach, kub
kach i innych naczyniach 
z mas plastycznych, 

Mickiewicż i Słowack' staną nam sią bliżsi 
() wielkości dzleł;a sztuki 

decyduje w pi=wscym 
rzędv!e jego filozofia, treści i 
myśli, które przekazruje on 
odlbiorcy. Stąd też „Urloip w 
Wenecji" do takiej rangi na
wet nie pretenduje. Jest to 
jednalk prawdziwy, rzadko 
spotykany poemat miaiSlta, a 
nawet miłości oraz znak-0-
mity przy'kład filmowego 
kunsztu reżyserskłego i do
brego smaku. 

na złą drogę ..• 
(Dokończenie ze str. 8) 

Zmiany w podręcznikach historii literatury 
kona.wca;ych w tej dziedzl.nie, 
Ozas bow1ean najwyżs:ey po-
myśleć o na.uetza.niiu a.trakcyj• 
nych rm~dów, na. które Jesł 
popyt na. rynku pracy - w 
przeciwnym wypadku nle wyj• 
dztemy z Impasu be!Zil"Oboo:la. 
tej kategorii mlooocla.nych I 
nie zd~my skutecrmie za.po-. 
biec recydywie. 

No cóż, powie ktoś, skoro 
nie ma papieru, dobrze, że 
przy•niajmniej jest pismo 
propa.gujące nowoczesne o
pakowanie"„. (fel) 

Niedawno zetknąłem się w 
pociągu z dworną. młodymi 
studentami politechniki. 
Chłopcy byli bystrzy, inteli
genbrui. R01Z1Inawialliśmy na 
różne tematy gładko i cieka-

!<i/ka pvtań „Dziennika" 

Odpowiada Stanisław Baran 
piłkarz ŁKS radny miejski 

- Czy to ciężko noelć koronę króla, st:ro:elców ligowych 
n.a. głowie? 

- Nie. Do tej pory tego ciężaru nie odczulem. Ale od 
przybytku głQWa nie boli. 

- A która bramka sprawiła pa.nu na.jWiększą. przyjem
ność? 

- W tegorocznych rozgrywka-eh? Trzecia, strz.ie1.oma z 
Górniiki€m w Zrubnzu. BramJcę tę zdobylem z wOl1nego. 

- Ile pa.n bramek Btl'ulll w życiu? 

~ Przyiznać się muszę, że dokładnego rejestru nie pro
waidzilem i nie prQWa<lzę. Wydaje mi się iedruuk, że chyba 
około 500 raizy zmusiłem bramkarzy do ka.ptl.tulacjQ. 

- Ozy jeżeli rano przetl meczem w.st.a.me pa.n lewą no
gą, uważa. pan to za dobry omen? 

- Nie! Do tych rzeczy nie przywiązuję najmniejs:rej 
wag.i. N1e i.1rierzę w żadne pr7l€1Sądy. 

- Czy lubi pa.n, żeby żona obserwowała. mecz? 
- Jest to dla mnie obojętne. Gram. dla zes,połu, a ill!ie 

dla widzów, choćby między nimi była naiwet moja żona. 
Jej obeaność na trybunie sprawia mi przyjemność, aJe 
wpływu na moją grrę n;ie ma zupełnie. 

- Ile kilometrów robi pan przeciętnie podcza.s meoŁu? 
- Zależy, na jaki.eh zaiwodaich. Jeżeli druży:na przieciw-

na jest dol>ra, g.ra jE>.st szybk.a, to więcej. Ze &ta.bs~ymi 
zespołami mniej trzeba biiegać. Specjalnie się nad tym nlie 
zamana.wtaJem. a:1e około 5 km prnebiega czlO<Wiek w cią
gu 90 milllut na pewno. 

- Ile traci pan na wad'lle w każdym meczu? 
- Około 1 do 2 kg. Gdy pojedynek jesit za1cQęty, mme 

i więcej„. 
- Czy ma pan specjalne menu przed meczem? 
- OWS1lelll1. Zjadam dużo mniej, i to potira.wy' leikiko-

strawne. · 
- Co pa.na ba;rdq;iej męczy: ciężki mecz cizy pa.rogodzln

ny ud-dał w sesji Ra.dy NM<ldcwej? 
- Jeżeli mam być szczery, to wielogiod.ztl:rune obrady sie

&ji RN. POO.obn.o je.."lt 1o nie tylko moje wam.i€. 
- Jest pan królem strzelców ligGwych. Czy przeV1-iduje 

pa.n, że LKS bę~e w tym roku królem I ligi? 
- Pytain!ie nie jest łaitwe. Uważam, że odpowiedź ffi()(Że 

dać już najbliżiszy mecz z Lechią, a }Xl'tem za. tydZ!ień w 
Lod2li - z Gwaroią. 

Ro=.a!Wial: 2lb. Skb. 
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wie. W peWtnej Clhwili roz4 

mowa nas:za zahaczyła o lite 
ratw-ę p.:iJsiką, o oklI'es roman 
tyzmu. 

Moi rozmówcy wyikaZiali w 
tej dz:iedzi:nie ziadziiwia.iącą 
ignorancję. Ba, przebijała 
przez nich niec-hęe i lekcewa 
żenie, co 2l<lskoczyło mnie 
niepomieir:nie. 
„Należymy d.o tef nieszczęśli

wej qeneracil młodzleiy, która 
polski romantyzm - dzieła Mic· 
klcwtcza, Słowackiego, Krasii'1-
skle!Jo i tylu Innych - pozna
wała w szkole, ściślej mówiąc w 
k:Jas!o dziesiąte!. z podręcznika 
lttera1urv Kazim!erza Wv<ki -
wvtlumaczvl ml potem jeden z 
nich, - Pl}dręcznik feqo był zu
pelnie nie dcstosowany do nasze 
!IO pozlQmu, nużący, schematycz. 
ny. 

Nie pozwolił nam też pbkochać 
lltera1urv romantycznej. Ba! Nie 
ułatwił nam nawet iej poz.nania, 
Pmszę się więc n ie <lz'wi.ć, te tak 
niechętnie przy!aczy!Jśmv sie do 
dyskusił. która 11an wszczął". 

Konfrontuję wypowiedź 
tych dwóclh młodych lucl:z1 z 
oświadtczen,iem doświadtcrzone 
go poloo.isty, dy.relktora Tech
nikum Chemicznego w Ło
dzi. A. Jamroża; który, kiedy 
Dowiedziałem o powyższej 
rozmowie, bynajmniej ni'e 
byl zaskoczony, 
„Podręcznik llteralUIV Kazimie 

rza Vlvki - stwi2rdzil - był zu 
pe!nie nle dostosowany do po~io 
mn naszej młodzie ;,y. Zawiły, 
ciężki w sty'lu, jednostronny w 
ujęciu, kładł qlówny nacisk na 
mmnenty irleo!Qqlczne analizowa
nvch utwor<iw, pomlial natomiast 
ich walorv cstetvcznc, nie poka. 
zywał pi()l.ma ich stvlu i języka. 

Omawiani noeci pokazani zo
stali jak qdyby w oderwaniu. 
Zimne, bezbarwne ich svlwetki, 
pc7,bawi<>no cech Judzkich. nie 
moqłv stać się bli.s•kie młodzieży. 
Wprawdzie w dru!llm wydaniu 
ksi<iżltl do.1tonanl} pewnej korPk· 
ty, r.o lednall nie zmieniło leJ 
<>qóJ.ne1to charakteru". 

Dlaczego 1Pi<>llę o tym w 
tej chwili? 

Zbliża się nowy rok szkol 
ny i nieobojętną jest rzeczą: 
z jakich podręczników korzy
stać będzie nasza dziatwa i! 
m~odzież. 

Po rprzejirzentu 2lt'eszta 
dość pobieżnie spisu 
.nowych książek konstatuje
my radosny fa.kt: nie fi1gu.ru
je już w nim podtI'ęcznik Ka 
zi.mierZJa Wyki. Zastąipiła go 
„Historńa Literatury" Jerschi 
na dla kl.a.sy X. A z innych 
źródeł dowiadujemy sLę, tif' 
i ten podręcznik, jak również 
kilka innych (w tym podrę
czniki hhstori'i) oparte zosta
ły nie jak dawniej na poli
tycznych, ale przede wszyst
kim na źródłowych tekstach. 

To dobrze, że Paździemilt 
dociera do dziedziny książek 
szkolnyeh. że wśród stu róż
nych kwiatów zakwita tu 
ten bodaj najpięknleJsz:v: 
kwia't i::~rawdy o naszej litera 
tu.rze i naszej historii. Dzi~ki 
temu himoria i literatura pol 
ska bliższe staną się seir·011 

ucznia. A tym samym drot.
s7.a stanie mu się nasza oi
czyzna. 

M. J, 

Efogancka Amerr-ykainka 
przybywa dl) Wenecji i tam 
z wzajemnością zakochuje i;ię 
w równie jak ona niemło
dym Wł·ochu. T-0 burzliwe 
uczucie zamykają granice 
ut;lopu. Wszystko zaś na 
tle jednego z najpiękniej
szych miast na świecie. 

O taikiej przygodzie, po
wiedzmy sotbie dość powszeiJ 
niej, można mówić z przy
mrużeniem oka; można jed
nak również, jak to uczynił 
David Lean, zrnbić z tego 
piękną pochwałę S!PÓŹnio-

*l „Urforp w Wen~cjd". Ka.pro
du,kcja an!'.flo-arrnery;ka1iska 19S5 
r. Scen. D. Lean i H. E. Ba~2s. 
Reż. Dawid Lea111, zdjęcia J. Hil
dyia1rd. W rolach q!ównych KMa
rzyna Hepburn, Rossano Brezzi, 
Iza Miranda. 

Skoro zatem Ministerstwo 
Sprawiedliwości zamierza 
np. ze swej strony wprowa
dzić naukę tkactwa i dzie
wiarstwa w za;Jcładzie po
prawczym dla dziewcząt w 
Zabrzu (woj. katowickie) 
oraz projektuje w niektó
rych „popraiwczakach" za
łożenie kursów samochodo
wych - wypada tę mini
sterialną myśl papn;eć jako 
cenną i pożyteczną. Wpraw~ 
d'zie jedna jaskól'ka nie 
z,wiasfJUje wiosny, jednak 
jeist rzeczą więcej niż pew 
ną, że dla. chłopca c.zy 
dz~ewC'Zyny posiadaJ:i,cych 
atrakcYjny zawód można. 
znaleźć pracę szybciej i 
łatwiej. 

Z. Ch. - Z.~r.;, 

W śród starych obrazów i zegarów 
Ulica Plotrkl}Wska 117. Duża wvstawa z ~lep<>- ciel była śmiesznie mała i do11iero po oględzinach 

wrna wywleszką: „DESA" - Dzieła Sztuki i An- okazało się, :i:e plótno je;;t wa,rte duźl} więcej. 
tv.kl. Cl} chwilę ktoś przyst~me i obejr~y wvg~: Bywa 1 odwrotnie. Kiedyś zgłosił si~ ldient z 
w10ne przedi;i1oty, często zarrzv. do śronka.meble proj}o•zycia s.p:rzedaży obrazu RembTandta. W1Mcl· 
szeruy loka. ~kle~owy wypelmaja st'!re r~ cle:! twierdził, że leS't to o·ryqinal przecllowywany 
w~chodn:e tkan,inv 1 dyw~ny:. Sz~fkl za·1m~1~Ja~h qdzieś na ws.i; Wymienił na,wet tytuł - „Zebra• 
co.ana, J,ryszta:v, sre1?-ro i b1zutel'l:a. Na z ar nie przewodn1czą·cych cechu kupieckiego". Nie 
obrazv i !lrafika. Miarowo tyka1ą stare eg Y· ~korzvstano z propozycji bo wiadomi} le5t te 
Atmosfera bard~o pr.zvfemna, a .u~razem tro~bę ory!Jinat znafdufe się w Jednym z muzeów holen• 
uroczysta i... ta1emnlcza. derskich. 

Sklep, którv odwi1.>d1Jliśmy. Jest Jedynym teqo Zbvwaiący nrzewatnie mniemalą, te są posiada• 
rodzaju na terenie Lod,zi. Tuta.j moi.n.a kl!lp~ć, czam\ wartościowych Tzeczy. Je:tell przvnoiną do 
sprzedać lub oddać w komis przedmioty, pos!ada· „DESY" np, ltrvsztaly, to twierdzą, :l:e są to ory• 
lące 1akąś wartofić artvs.tvczn<1. Zanltm co5 zosta· 11inalno krys?Jtaly belqJ,fskle itd. 
nie wystawione do spl'Zeda:i:y, 1mdlCi!a na,jpierw 
komi;oyjnej, ba.rdzo s:krupula·tnel ocenie. Gdy za. 
chodzi konieczno·ść, 1>~zedm:.Ot odd<!'fe się dl} na· 
prawy, we wlasnvm warsztacie. 

Kierownik sklepu, Wlod'l.lmlerz Marquardl, pra· 
cui<JCY w tvm Sklepie od kilku !at, wspomina cie
kawe zdarzenia w swej p.ra.cv. Bardzo często porzy 
noszono np, cenne obrazv Chełmońskle!Jo, Falała 
czy innych, żądając za nie „parę" złotych. Wfo· 
ściciele no ,1>rc>stu ule orJentowali się Cl} posiadali 
i byli mile zd:lwieni, ootrzymulil/c ltilkaluotnle wyż. 
sze cenv od żądanej, 

Ostatnio np. przyniesfono płól!ll.o, pochodzące ze 
szko!y wrneeikiej XVIII w„ pnedstawla·Jące „Za· 
'1ublny dQŻY z morzem", .Cooa jaiką :l:ądal właścl-

Przez ski® przew!fa slc:i SlJl}IO lnt-eresantów. 
Jetlni o coś pytajq, inni kn,pufą l s·pnedają, a je
szcze i.Im! tyMw„. oqląda ją. A fest tutaj CQ oglą· 
dać. Codziennie coś nowego. 

Na koniec llillm wvl<iiinień i li)lrostowat'I. Wielo 
łod·zlan uważa skl2;p „DESA" za k<>mis, qdzle mo
żna Jmp;ć elelLtn1czny odlmrzaicz, kabel elektrycz· 
nv i śiubna s·u!m!ę. Ktoś nawet pytaI o nocni· 
czek. „DESA" nie ma też ia~!.nC!JO Zl'tią7.ku z 
lazzCIJll, mlrnl} że p1>dobno w ŁDdzi występuje ze-
spól o tel niliZwle. -

Pam!ęt<1:fą.c o tvm, unl!knle s.!Q zabawnych nie.po
. 1'.D~\!!m.leń, które . .slę tu;liaJJ >Ol~to zdanają, •• 
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Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili p R z E T A R G 
TECHNIKA-mechanika z dlugoletnią praikty
ką za.trudni m.ty.;;hmiast Spółdzielnia Pracy 
„Meta.lowic:-c::_w Łodzi ul. Brz&.rowa __ ll:l~· -

TKACZY, prządki, robotników transipocto
wych do ekspedycji, stolarzy czyścia1rzy, :;n-zy
k.ręcaczy, zwojarzy, stra,ż. p. pożarowych, ucz
niów n.a tkalnie i przędzalnie zatrudnią od 
za.raz ZPB im. F. Dzierżyńskiego. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje dział persoo.alny, Łódź, 
ul. Piotrkowska 293-5. 

ROBOTNUióW nie wykwalifik·owany<eh do 
prac w ceg'.elni~c·h r•owia-tu łódzkiego zatrudni 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Tereno~ 
wego Materiałów Budowlanych w Srebrn'.!j 

k. Łodzi tel. 232-91. Wyna.grod:zenle od 
1200-1800 zł. plus węgiel deputatowy w na
turze. 

STOLARZY, szklarzy, ta1picerów, ślu.>arzy po
szukuje do pracy od :zaraiz Sp-nia Pracy „Uni 
wersalna" w Pabianicach ul. Sienkiewicza nr 
15. 

SPAWACZY ele:ktrycznych i autogienicznych 
na średnie i wysokoprężne instaJ.a.cje przyjmie 
natychmiast ł.ódzkie Zjednoczenie Instalacji 
Przemysłowych ul. Wólczańska 158-160. Zaro
bek do 2000 zł. 

ROBOTNIKÓW transportOWYCh, cieśli beto
niarzy oraz robotników nie wykwalifikowa
nych - zatrudni od :za.raz na terenie m. Łodzi 
Warszawskie Zjednoczenie Robót Lądowo-In 
tynleryjnych Nr. 1. Zgłoszenia ~rzyjmuje: Gru 
pa Robót w Łodzi, - Polesie-Widzewskie wej 
ście przy ul. Armii Czerwonej 24-26 - plac 
za Monopolem Spirytusowym. 

TKACZY, uczniów na tkalnię i przędzalnie 
powyżej lat 16, prządki (na średnie-cienkie) 
oraz strażaków p. ~·ożarowych przyjmą na
tychmiast ZPB im. Cz. SŻymańskłego w Ło
dzi ul. Rzgowska 26„28. Zgłoszenia przyj,muje 
d;ział personalny w godz. od 8 do 16. 

Zmiana adresu. 
Akademia Medy=a w Łodzi podaje do 

wiadomości publicznej, że z dniem 26 sier
pnia 1957 r. rektorat ,ucze.lni został prze
niesiony z ul. Zaohodnlej nr 81-83 do 
NOWEJ SIEDZIBY na 

.li. KościuH.ki nr 4 

Zakłady Przemysłu Pończoszniczego im. M. 
Buczka w Łodzi, ui. Sienkiewicza Nr 82-84, 
ogłaszają „PRZETARG" 111Ja adaptację budyn
ku 5 kondygnai::yjne;go poma.gazynowego o po
wierzchni ca 1000 m2 na mieszka.ni.a, J:>Olega
j.ącej w pierwszej fazie, na wbotach budowla
nych (bez instalacji). 
Bliższych informacji udziela DziaJ Inwesty

cjJ ZP Pończ. im. M. Buczka w godz. 9-12, 
gdme jest do wglądu „ślepy kosztorys" z 
dokumentacją. 

Roboty winny być wykonane w teirmi:ni,e 
jak najkrótrs;ym. Termin rozu:icczęcia i zakoń 
czenia robót należy podać w ofercie. Ceny w 
ofertach należy p~dawać ści.słe i ostateczne, 
a nie 01nentacyjne. 

Do przetargu mogą przystąpić pr.zedsiębi0ir
stwa państwowe, spółdzielcze· i prywatne. Ter 
min składania ofert w sekretariacie ogólnym 
ZP Pończ. im. M. Buczka upływa w -dn1u 
2.IX-1957 roku, godz. 10.00 

Otwarc'e ofort nastą~i w dniu 2.IX. 1957 
roku, o gcdz. IO.OO w ZP P01kz. lm. M. Buczka. 
- Zastrzega się prawo wyboru oferenta j.ak 
również odstąpienie od przetargu bez podania 
przyczyn. 

Porządkowanie 
i inwentaryzowanie akt 
i składnic archiwalnych 

oraz szycie i oprawę akt 

wykonuje 
solidnie i fachowo 
punkt usługowy 

Spółdzielni Inwalidów 
im. Hanka Sawick1ej 

w Łodzi, ul. Kilińskiego 55 
tel. 384-35 

PRZETARG 
ŁODZKIE ZAKŁADY FARMACEUTYCZNE ł,óDZKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

w Łodzi ul. Drewnowska 47 SPORTOWEGO 
ogłaszają PRZETARG nieograniczony Łódź, ul. Mickiewicza nr 16-18 

n a sprzed aż OGŁASZAJ;\ PRZETARG 
1) piły mechanicznej taśmowej do obróbki na wykonanie następujących robót: 

drewna - stan dobry I) krycie i smołowanie da.chu fabrycznego 
2) piły mecha.nicznej taśmowej do obróbki 2) założenie i-ynien ścielmwych 

drewna - stan średni 3) remont garażu z wstawieniem dwórb 
3) suszarki próżniowej ogrzewanej parą, drzwi wyjazdowych i wykonaniem kana· 

cylindrycznej 0 0,9 x 2,2 m lu naprawczego 
4) kad~i drewnianej sosnowej poj. 3,7 m 3 4) remont pomies'zczenia. magazynu: tynko-

szt. 1 i poj. 2,0 m3 szt. 1. wanie i betunowanie z wybiciem sufitu 
Dodatkowych WYjaśnień udziela dział gł. supremą 

mechanika tel. 580-70. Oglądać w/w urz.ądze 5) czyszczenie kanałów kotłowych z sad:>:y 
ni.a można w dni robocze od godz. 10 do 12. 6) naprawa obmurza kotła oraz sklepienia 
Oferty prosimy składać do dnia 4. IX. 57 r. cwpucha. 
w zalakowanych ku-pertach. Otwarcie ofert Wszel·kic'h informacji udziel.a dzńiał główne-
nastąpi dnia 6.IX. 1957 r. o godz. 11. Zastrzega go mechanik<!. Dyrekcja ŁZPS zastrzega sobie 
si_ę prawo wyboru oferenta bądź też anulowa prawo do wyboru oferenta bez podania przy
ma przetargu. -czyn, ja,k również uniew:ażnienia przetargu. 

Weryfikacf a członków sp6łdzielni 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Pa

bi1a11icach podaje do wi:adomości, że w okiresie 
cd 1 września do 30 listopada 1957 roku co
dziE•nnie w godZJinach od 8 do 13 (oprócz sobót) 
w biurze działu społe=o saJmo.rządowego spół 
dzielni w Pabianicach przy ul. Strzelczyka 
Nr. 3 - telefon Nr 22-73 - odlbywa stlę wery
fikacja członków SJPÓłdzielni w celu ustalenia 
wys<Ykości udziałów i uaiktualnienia rejestrów 
członkowskich. 

Wszyscy członkowie s1póldzielni: o•becnej 
PSS dawniej „Spotem" oraz byłych spółdziel
ni fabrycznych: Pabianickich Za.ldadów Prze
mysłu Bawełnianeg·o, J;>ablanickich Za.kładów 
Srodków Opatrunkowych i Zaldadów Pl'Zemy
słu Chemicznego „Pabianice", zam1eszikali lub 
pi·acujący na terenie miaista Pabianic pms,ze11i 
i;ą o zgłaszanie się z legitymacjami spółdziel
czymi i dowodami osicbistymi. 

Wartość robót winn.a być podaoo ścisła i osta 
teczn.a - ceny przybliżone nie będą brane 
pod uwagE;>. Otwarcie o.fort nastąpi w dr..iu 
30 bm. o godz. 10. .,. ___ ................... -........... -.......... _,....,.. 

Zapałki w ręku dziecka 
to groźba pożaru! 

Zlikwidować „korek" na ul. Wigury 
Od pewnego czasu wąska, 

zazwyczaj cicha ulica Wigury 
awansowała do roli jednej z 
najruchliwszych ulic naszego 
miasta. Na początku ulicy 

uplasował się postój taiksó- kę. ~rzed znaid1;1iącymi ~i: 
wek, a dalej.„ obie strony\ tu brnrem zle~en oraz P a 
jezdni zajmują olbrzymie cówką spedycyJną zatrzymu
Chausscn:1', Stary i Skody, blo ją się sa.mochody PKS z ca
kując niemal zupełnie ulicz- lego kraJU. 

Społl<anie na Zdro.wiu 
Starani•em Koimitetu Łód21kiego nei Wydziału Kultury Pre· 

Związku Młodz;ieży SocjaListycz· zydium RN m. Łodri odhe:-

Nowy sklep 
„Czuj-Czynu" 

dzio się w niedzielę, 25. V!ll. 
1957 r„ o godz. 15, w Par·~u Lu· 
dowvm na Zdrowiu (muszla kan
cer-to.wa) spotkan:e pofest:walowe 
deleqatów VI. Swiatoweqo .Fesa
walu Mlodzieży t Studentow w 
Moskwie ze społeczeustwem i m~o: 
dzieżą nas.zeqo mia.ista. W CZ l~:s_c~ 
artystycznej spotka:n.ia . wystąpią 
znani aktorzy scen łod:vk1ch: .Lena 
Wilczyńska:, Eugeniusz Rawski, Ro 
man Osiński. Kazfarne-rz Mtsztela 
i inni. W imprezie zaµ<YWtednol 
również swój udz;iał je.den :ze zn~
nych barytonów z Ope.ry Pozn3n
&k1ei. który wy.stąp.i z repertuarem 
p!esni ludowvch, operowych i hu· 
morvstvcznvch. 

Kilka lat temu, po długich 
bojach udało się przenieść 
dworzec PKS na plac przed 
Dworcem Fabrycznym. Wy
dawało się, iż na ul. Wigury 
nareszcie za·panuje spokój, 
tym bardziej pożąda•ny, że 
znajduje się tutaj sz:ipital 
oraz sz,koła. 

W robotę 24 sieTpruia Spóldzi•e:Ln:ia 
Hail"C€1'ska „Czuj-Czyn" otwie['a 
d['ugą z koilei placówkę przy ul. 
Zgie>sikiej 8. Będą tu 51'.ę mć·eś
cily dwa punkty uslu.gQlwe -
ryma1n!>k.i i wwal.n:iczy oraz punkt 
s.prZPJd:aiży artykułów ha.rcier.si.ltich, 
sportmvych i tU!l:Y15tye21nych. 

Tymczasę;I\ sytuacja ~ów 
jest ta sa'łfu. Słuszne Jest 
by kierowców samochodów 
załatwiała :8-kspozytura PKS 
przy ul Worcella, zaś pozo
stałych interesantów placów
ka spedycyjna. Ul. Wigury 
nie może być paTkingiem. 
Połowiczne rozwiązanie w 

W p.rzysz.Iości spóltd.z.121111.ia. 
„Czuj-Czyin" planuje uruchomie
nie w!a<Sinoej produkcji ar.tykulów 
haircen."lkich. Pł.allly te będą re
a.lne, o ile '51!)Ótdziclniia zdobę-dzi..e 
od.pow:iedini loik.al. (k) 

Orqa:nizator.zv :zapewniaoą równi.eż 
udziat :uagr.anicznych studentow 
deleqa•tów VI Festiwalu. M19dzy 
inn\;mi Sudańczvkc>w, Jord~nczy
ków, przedstawlicieli młodz1e-i:y a· 
frvkańskiei. 

formie ustalenia ruchu jed
nokierunkowego dla samo
chodów nie przyniesie ocze
kiwanego rezultatu. 

(ele) 

Dr SIENKO specjalista NAGLA Pomoc Le~-r:' 111 OGtoszir:NIA DROBNE 11'' - skórne wenerycz.n-c, ska Lekarzy Specia!i-!.!..1..-------i;;-----------... u włosów godzina 16-!8 ' stów wizyty domowe 
ul. Kilhlskiego 132. załatwi natychmiast. Te 

PRASOWACZE lub ):ma· Dr WOYNO--;riecja.tista lefon 2-82-82. 120(}3 
SO'\'rac.zki do pra.Lni che• skórne. weneryczne. za-
miczne.i i fa<biarni J.lO- burzenia płciowe. No- FELCZER homeopata .... 

. t.rrebn!. W.s.chodnia 50. wotki 1 front, 11-13, Marcelak Adam, wątro
MOTOCYKL - -nark.i POMOC domowa do P-19· 12097 g ba, kamica żółciowa, he 
„BMW" .750. motocykl 3 oisób potl~bna. Wa- Dr Jadwiga ANFOR0-1 moroidy, egzema, wene-

1

„Tnumph' 25~ tamo run.k:i. dobre, relereincje WICZ skórne. weneryc:z.. ryc~. Narutowicza J\, 
sprZiedam, Warszaw.ska kon.ioeczne. Przeiarzd 17 ne, kobiece 15.30-19 - m, 14. prawa oficyna, 
34. _ 13314 G m. 25. ·13488 G Próchnika 8 parter 13118 
SAMOCHOD „Oilimpia'' --·---m..---...., 

I po rem=cie z taks:Jmie- I ii AJ.1114 j I rzem spi·zed.am. Nowot- p ~llft 
1~i_ą4_od_g~d~16-:-::19._ - _,.,. 

I PIANINA - fortepiany POLSKI Związek Moto
stroi - reperuje :- od- rowy przyjmuje zapisy 
na'W'la - j)!l'Z€·WOZJJ. ora.z na kursy sa.mochodowo
oce.n:ia wairtość piainin motocykl~e wie<:roro-
fiirma Cza.jkQlwsikó. Łódź, we. Zap1.sy prz:i;jmuJe 
Plot«:ko:w.ska 86 m. 3, sekretariat Łódź. ul. 
tel. 303-75. 13520 G Piotrkowska 183. 

le„ /f.Lf 1 KURSY kreśleń budow-
l'if'i lanych, maszyinowych, 

_.._ instalacji saru.tarnych, 
POKOJ z wyg.odami w i.nstalacJi elektrycznych 
Wa['s;zaw[e i p~ó.i z wy organizuje T".tCWP (da_:-v
godami w wdz1 zarm<c~ ruej lnstytuit PrzemysiO-
nię na dwa po.koje, ku- wo-Rz.emieś!filczy). Za
chnia z wygodami w Lo- pisy, :in.formacje Tuwi-
dzi albo z.a pokój w ma 15 godzina 8-15. 
Wad."szarnie poozukuję -- -------
pokoju z kuchnią z wy- NA STUDIUM .§.~~t:r
godami w Lodzi. Tel. p.i,i dla maifuczysww 
204_19 godz. 9 do 15 przyjmuje _za.plisy ookre- I 
(prócz świąt). 131il5 G tariat Stov._ranysz,e.,.-ua 
· -------. ----- Stenografów i Matszyni
DWA duze sl~eczn_e stek, Pl. Zwyciestwa 2, 
P?ko.ic z kuchruą i .czC)s- !Pi<J<trlww&ka '83, tel. 
c1~yrm wygo::iarm na 278-16, 306-4.6. 4251 K 
I Tllętrze zam1°emn.ę na ---------
trzy pokoje rozkl:.o.do;·v~ ZAKLAD Dooko.nałenia 
z kuchnią i wygodami. Rz.em.i.o6la w ŁoQ!zi ul. 
Wa!I'uuki do omówienia. ŁąJmwa 4, tel. 289--05 
!.el. 224-8_3_godz. 14--19. przyjmuje zaip:isy . na. 
PILNIE p01.."<Z!l.1kuję po- kumy P1:Zyg.a<WwuJąC·a 
k · k · ·n-'-' do zaiwodow: wyrobu 

OJU z uchnią. "-""'!- :bod]' 'n""" h • ftu nica, Plac Reyino.-i.ta - pal!I 1 =~c · na . . 
bliżej toru lmlejowei,:o. m~.szrn~eg~, koruel~CJl 
Wanmki do omówienia. d:l.ieaieceJ~.napira;wy. w1e
Ofertv Biuro Ogtoozf1ń czny<_:h pior l raidri'°?1e-
Pioibrlrowska 96 pod chain;.cznego. - 4253 K 
,J.3420" KURSY przygot.Qlwujące 
UCZENNICĘ do wspóf. do egza.rn.itnów COOl!adm;
nego poikoiu przyjmę. czych ~ mistrz°":"5ikicn 
Wygiody. Of\erty Biuro I 1,1;1sizyrs1tkrl.ch z.awodow rze I 
Ogłosz,eń Piot.rikow.sik.a H6 rn~e~lni.czych. oraiz Ironsy 
po<l 13416" kronu lm'aw1-ootw·a M~-

.. - . . · skie1go, dams:kuego, 01ęz-
POiió.J z uzy-wa1noiśc:ą 1 i.me.go i lerokiego prowa
kucru:i1 w . WGUrs:zaw1e dzi i za,pisy przyjmuje 
(~lo~a) z.amne.mę na PO:- Zaikład Dookoo.a.lenla 
ko.i z. kuchrn'.l w Lo:l.zt Rwmi•o1Sła. Łoik.Qlwa 4. 
- naJchęmce:1 w blo- 'Del. 289-05. 4254 K 
ka.eh. D,~oruć pod '!U- KURSY-kreś-1 .-,n-. 
mer 3()0-83. 13416 G . en ""cn-

mcznych, .maszynowych, 

' 

budowJa.nych ocaz k~
toryoowainia przy ul. 
Kiliń.s1kiego 109 prowadzi 

W dniu 22 sierpnia 1957 r. z:narł po 
długich i ciężkich cierpieniach 

S. t P. 

Zygmunt Silewiez 
emeryt kolejowy 

Wyprowadzenie zwłok na miejsce spo
czynku nastąpi z kaplicy cmentarnej 
na Mani w dniu 23 sierpnia br. o godz. 
18, o czym zawiadamiają pogrążeni w I 
głęboldm smutku 

CORKI, ZIĘCIOWm, WNUCZKA 
i WNUK 

W dniu 21 Vili 1!)57 r. 7,marła po dłu
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
św. sakramentami, nas:za. najukochańsza 
matka, przeżywszy lat 59 

s. tP. 
KONSTANCJA SIKORSKA 

z Cha.dorskich 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23.VID 

br. o godz. 17 z kościoła. św. Józefa przy 
ul. Ogrodowej na Stary Cmentarz Kato

licki. Nabożeństwo żatobne za dUS24: 
Zmarłej odprawione zostanie dn. 23 bm. 
w tym samym kościele o godz. 8 rano, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głę-
bokim żalu CORKA i ZIĘC 

·MW 

Koledze Henrykowi Dymkowskiemu, 
v-prezesowi Okręgu Polskiego Związku 
Wędkarskiego w Łodzi szczere wyrazy 
współczucia z powodu bolesnej str.:i.ty 

• 
ZONY 

składa.ją 

ZARZĄD KOŁA i ZARZĄD OKRĘGU 

I 

POMOC d!°mQ/Wa p()- i zaipiisy przyjmuje Za
trzebna. Głowna 27 m. 11 kład ~ikooalenfa. Rze

miosiła w l;()dJzii, Lakowa 
4, :tel. 289--05. 4255 K 

·-WWW§lf IWH .„ 
KURSY kroiu i szyoia. 
ocgainizuje Zaikla•d Do
skolf!a~da R21emiiois.la w 
1..JO<divi. Z.a1P<!sy w OL<.t·nn
kach sz:ko1leniowvch Piotr 
kciwska 24. Pic<brlmw.soka 
69, And'!'zeja Stru!?''l 4, 
k'],kQlwa 4. tcl. 289-05. 

KURSY amatorskie kie
rowców samochodowy::h 
motocyklowych oraz 7..<::
wodOIWe kategorij II or-

=m=m=r 

Dyrekte>~OV'Ji dr med. Ta.deuswwi 
Zawadzkiemu z powodu śmierci ojca 

S. t P. 

Józefa Zawadzkiego 
wyrazy s~rdecznego 
dają priwownicy 

współczucia skla-Po dniu 1 girudni.a 1957 roku żadne reklama 
cje nie będa uwzględniane, a udziały i nie po 
brana dywidenda będą przepisane na fundusz 
zasohow:i' naszej spółdzielni. 

ZARZĄD PSS 
w PABIANICACH doJ/am:oj~ w kaJJrlli i/oscl 

. ~ Ołwnicxne'TtJli''sp.Pr. 

ganizuje TKWP (da·"'- I 
nie.i Instyt11t Prz-emy.~ło-
wo-Rzemieślniczy). Za
pisy. informacje Tmvi
ma 15 godpna 8-15. 

PA~STWOWEGO SZPITALA 
KLINICZNEGO nr 1 

im. N. BARLICKIEGO w ŁODZI 

UWAGA! 
Członkowie Sp-ni „PRZYSTA:R" 
I ZAINTERESOWANI!! 

W niedzielę dnia 25 bm. o godz 19 
URZĄDZA SIĘ 

NAD
0

ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
w szkole pod.st. przy ul. Zuchów w Rudzie 
Pab. pod hasłem: 

„KTO WPŁACI 21.500 zł w 1958 roku 
OTRZYMA DOMEK Z DZIAŁKĄ" 

Dalsze -szczegóły podane zo.staną na ze
braniu. 

Wanxawa /JL 8€/ijłjskaY. 
„. 

ZAGIN ĄL .t'les span~cl, 
.suka czar.-no'-b:iala „Lal
ka". O<'LproO/Wa<lzić lub 
zawiad{lmić vi. wvna$'•>
dz,eniem Fli.ołtlwwska 
003/5. tel. 338-14. 

1 
Dr REJCBER s~jali
sta weneryczne. skórne. 
ołclowe !zaburzenia) -

I 8-9, 16-19, Piotrk:o-Nsk;i 
l~ J.1374 G 

m.. ... aam ....... „ ...... ____ _. 

Dr Tadeuszowi Zawad.zldemu wyrazy 

głębokiego współczucia z powodu zgonu 

OJCA 
składają pracownicy 

Ili KLINIKI CHIRURGICZNEJ 

5ZIENNIK ŁODZKI nr 200 {3346) fi 



Koleina ligowa łamigłówka 

Z Magdeburga przez Polskę 
do Kaliningradu 

Najwyższe 

bułgarskie odznaczenie 
dla Brundage'a 
Przewodniczący Międzynaro

dowego Komitetu OlLmpijStkie
go, Ameryka.n.in Avery Brun
dage kończy w tYm roku 70 lat. 
Swoje siedemdziesiąte u.rodzi
ny l:)ędzie obchodził yJ Sofii, w 
ostatnim dniu oł>rad · kongresu 
MKOl (22-28 września ł>r.). 

Pojedynki Lechia-ŁKS i Gwardia-Legia 
r~v statld radzleclde, które w lipcu wvruszyły w rejs 

pr ny drogą przez Nogat, Wlslę, Kanał Bydgoski, Noteć, 
Odrę t kanałami NRD przez Berlin aż do Magdeburga nad 
Łabą, przebyły bez awarii I przeszł1ód trasę 800 l<m 1 dofiirly 
do ~elu, przywożąc ze sobą zakupione przez NRD zbote. Jak 
oświadczy! kapilan fednego ze statków radzleckJch Iwan 
c:s1·ebnlkow, próba użycia drogi wodnef dla transport~ towa· 
r w i ewentualnie pasażerów i.e Związku Radzieckiego do 
NRD przez Polskę wypadła doskonale, sian żeglowności na 
trasie pozwala na stale kursowanie statków 0 pojemności do 
500 łon. Statki wyruszyły w drogę puwrotną, zablerafąc ze sobą 
la~unek towarów niemieckich do Związku Radzieckiego. Nowa 
międzynarodowa linia żeglugowa została otwarta. Niewąt· 
pllwie korzystać z niej będą mogły 1 polskie statki towarowo· 
pasażerskie. 

w centrum zainteresowania łódzkich kibiców 
.. ' ·~· 

W cza;Sie . pobytu w Sofi:i 
Brund.age, w uznaniu zas?ug 
p<hlożonych na ruwi.e między

na.rodow-ego sportu, ma · otrzy
mać z rąk prez.esa bulgamki.e
go GKKF płk. Stojczewa naj
wyższe bułgarskie odzna,C'Wll.ie 
„Ma.ster Elneritus", 

Pabianicki Włókniarz 
przed generalnq rozprawą 
z najgroźniejszym rywalem 

- Granatem Skarżysko 

Niebo wcale nie jest niebieskie 
M_afor David Slmons siedząc w małe! alumłnlowef gondoli 

zawieszonej pod Qffromnym balonem od poniedziałkowego po· 
Południa spoqląda na Ziemie z rekordowej wysokości 30 kilo· 
metrów. 

Torowcy gotowi 
Nie przyjęla się, przynajmniej na razie, sluszna inicjatywa 

rozgrywania spotkań Ligowych w soboty. Na Sląsku i Wy· 

brzeżu z miejsca jq odrzu.co·no, Łódź, po dwóch próbach, rń· 

wnież powraca do starej koncepcji. Tak więc w przysztości 

większość meczów odbywać się będzie w niedzielę. 

na przyiącie Węgrów 
.Jutro w Krakowie rozpocz

nie się dwudniowy między

państwowy mecz kolarski Pol 
ska·- Węgry. Pierwsze tegorocz 

B~lon. Pflolowany przez S!monsa wzbił s!e w powietrze w 
nom~z1a.!ek rano w pobliżu mieJscowości Crosby (Mlnnesot~). 
Teqoz dl!~a P~zed wieczorem Slmons zawiadomił droqą radiową 
Zi1>!11le, ~z os1ąq11ął wysokość 30 km, w1bijając sie 4000 stóp 
wvzef mt wvnosil dotvchczasowv rekord wysokości. Ma!or 
zamierza utrzvm~ć sie na nie! przez 32 qodzlny. Balon ma WY• 

ladować w pobliżu Miles . Ci tv (Montana), 800 km od mleJsca 
startu. 

ne spobkanie, rozegrane w 

Najbllisza z niedziel, 25 sierp· 
nla, przewiduje m. in. tak a!rak. 
cvfny poJedvnek lak Lechia -
ŁKS w Gdańsku, Jest rzeczą o
CZY'Wistą, że łodzianie. chcąc na· 
dal walczyć o tytuł mistrza li· 
ql, nie mona sobie pozwolić na 
stratę ohvdwu punktów. Czy za
danie to jednak nie przera.sta mo 
żliwości ŁKS nawet w jego obe.c 
nej dobrej formie? Wszyscy ci, 
którzy oolądali pierwsze spotka
nie tych drużvn, rozeqrane na 
wiosnę w Łodzi 1 zakończone, 
jak wiadomo, pewnvm zwvcię· 
stwem qości w otos. 2:0. maią U· 

zasadnione obawy co do powo
dzenia biało·czerwonvch. 

Budapeszcie, zakończyło si~ 

Niebo oqlądane z wysokości 30 km - lak relacjonuJe SI· 
mons - .,Jest ciemne, purpurowo-czarne". „Takiego koloru -
dodafe majnr - n!r:idy dotąd nie widziałem t nie potraflę 
leż qo opisać" . 

_Z wyładowane! tnstnimentamt naukowymi gondoli, maior 
S1mons, pracownik amerykańskieqo la•boratorlum medycyny 
lotnicz<'f . prowadzi pomiarv t obserwacfo otaczające! go na 
zewnątrz mocno już rozrzedzone! atmosferv. 

Jacht „wodza" rozbił barkę 

zwycięstwem I 
torowców Wę

~ier. N:asi zawo 
dnicy nie potra 
fili wówczas 
wygrać ani jefl 
ne.i konkure.n
cji. 

Lechia, choci.aż nie przedstawi~ 

obecnie tej siłv bojowej co przed 
kilku miesiącami, ie·st przede 
wszystkim drużvną wielkiej tak· 
tyki. PupilkowLe trenera Fory
sia potrafią um1eietnie prz,echo· 
dzić z a.taku do obrony, organi· 
zować falowe raidy sk.rzydlami, 
by w moment później znów 
szczelnie zamurować swą bram
kę. 

Na wodach zatoki w pobliżu Saint Sebastian mlala mieJsce 
"Poważna katastrofa. Prywatny Jacht qen. Fran.co „Azor", k!ó 
rv odwiózł <1enP-rala wra<:ająceqo z połowu ryb, w drodze po· 
wrotne! natecbal na barlcii turystyczną I rO'lCląl ja na dwie 
c1ęścl. Dwie ogohv utonęły, a wiele osób lżej lub cliiżef ran· 
nycb udało sie uratować, 

Do rewanfo 
przygotowywa 
liśmy się ba,r
ozo starannie. 

Coraz więcej wilków i niedźwiedzi ~ 
'Vedluq doniesień leśnłczvch słowack!ch, z roku na rok wzra ~ 

sta w Slowacii iiczba wilków I niedźwiedzi. Obecnir. przy- ł 
qotowufe sie polowanie na niedźwiedzie w ol<ręqu Bańska ł 
Bvstrzyca. \.Y o1<ręqu tvm żvie przvpuszc1alnie około 100 nie· 
diwledzl, które wyrządziły już wiele szkód, 

Szczeqólnie wiele wilków qrasute na terenach Slowaclł po
lm\onvch nad qrłnlca Polski, w związku z czym przewiduje się 
wsnólna akcie polskich 1 słowacki-eh myśliwych przeciwko 
tym szkodnikom, · 

Abonenci telewizji brytyjskiej 

Liczba abonentów telewt11t - w. Wielki el Brvtanll wvno<;\la 
t>Od koniec czerwca br. 7.169.509, czyli o nrzestlo 200 tys. o• 
sóh wiece! niż w pierw~zym kwartale 19.57 r. Wielu z nich 
1<'st lcdnocześnle abonentami rad!ofon!l. Natomiast l!czba sin· 
c.haczy sameno tvlko radia byh w drunlm kwutal 0 br. o 3 mi
liony mniejsza nit w analoqicznym okresie nb. roku. 

Skrzypce dla Dawida O;stracha 
Czechoslowacla słynie m. In. z pnemvsłowP.f I lndywM11aJ.. 

nel 1>rodukcll Jns!rumentów muzycznych. W tych dniach 
wzbudziła tu wśród miłośników mun'ki powszechnP zadowo1e· 
nle wiadomość. że Jeden z na lwybitnlelszych mistrzów-hlłni· 
ków w Czechach, F. Drnrnn z Tnmowa. wykonał na zamówie· 
niP. skrzypce dla Dawida Oistracha. 

Ludność Kanady 
Kanadyiskle biuro statystyczne podało do wiadomości, te 

t HDca !957 r. ludność Kanadv wynosiła 16.650.000 osób. 

~------------------------------

Po szeregu wv 
ścigów kontrolnych zorganizo
wany zost.ał trwa.1acv od 17 bm. 
obóz treningowy w Krakowie. 
W środę odbyła się ostatr.1ci 
próba reprezentantów. W wy
ści,!lu sprinterów zwyciężvł 
Grundman (Gwardia Łódź) 
przed Za.iącem (Legi;a Warsza
wa). Gnmdman uzyskał naj
lepszy czas dnia 12,3. 

W wyścigu drużynowym na 
4000 rn 7.esnół jadacv w skła
dzie: Bek. Borucz. Mąkowski i 
.Jamroz uzvl'>k:ał doskonały w·y 
nik - 4.58.0. lepszv o jedna 
sek. od rekordu Pol~ki. Rekord 
len .1ednaik nie może bvć uzna 
r.y, gdyż na zawodach nie było 
kompletu sędziowskiego. 

W wyścigu na 26 km. (60 

okrążeń toru) zwyciężył Jó
zefowicz (Gwardia Łódź) 

37.53,0 i 15 pkt. przed 
Bf'kiem (Orkan Łódź). 

Po meczu w Kr,gJmwie WP,
grzy przyjadą do Łodzi, by ,„ 
Hele.nowie rorzeO(rać towarzys
kie ~potkanie. Zawody między 
narodowe w Łodzi odbędą się 
w przyszłym tygodniu. 

WAŻNE TELEFONY ...,.... - - -..,,.;.: ..... · K (D\!f ZOO czynne godz:. 9-2-0 

il . 253 o~ .~f)n~„!!!:?_ : . . A PALMIARNIA (Park Zró 
Pogot. M' icyine ··'" ~~Q;i~.,., _ li y clUska) czynna godz. 
Pogot. Ratunkowe 254-44 . . . • . 10-18. 

Straż Poż.8.rna 8 sz:vch . .Sn!egoWY hsto- STYLOWY (Kilmsk1e,go -

Kom. Miejska MO 292-22 nosz". „Pani T\Var- 123) „Sąd boży" dozw. I) • ł k 
MiejSlki. Ośr. Infor. 359·15 dow~ka". „Brzvdkie od lat 16 g. 16, 18, 2-0 yz11ry ap e 

kaczątko" g. 16. 17 SW!T r8aluC'k1 Rvnek) "~ . " 
„Nieustraszeni" dozw. „Prawo ulicy" dozw. Pabianicka M. Pi.otr
od lat 12, g. 10, 12. od lat 18 g. 16. 18, 20 kowsik.a 127. Tuwima !19, 
14. 18, 2{) TATRY IS1en.kiewio.a ąOl Zielooa 218, Wschodnia 

OPERA (W i:;machu Tea- MT,ODA GWARDIA (Zi-e ...J{ró!()wa Margot" 54, Llmal!lowStkiego 37. 

tru im. Jaracza, .Jara- łona 2) „Wielkie ma- t'I'ozw. od lat 18 g, 15.45 AS Al. Kościuszki 48 

cza 27) g, 19 „Mada.- newry" dozw. od l<it 18, 20.15 pełni stale dy~ury nocne. 

ma Butterfly" 16. g: 10. 12. 14. 16, 18. TAS~nkiy' -. LET4NIO)E u(Ul. 
NOWY (Wieckowski~!!O 20 1e eWlcza „„ „ r- DYŻURY SZPITALI 

15) g, 19 Kram z pio- l\IHJ7'.\ (P b' 1 k 1711 lop w WenecJ1 dozw. 
senkami"" · · . a i a.n~ a k od lat 14 g, 21 - kino Położnictwo: P<Jilesie, 

POWSZECHNY (Oł>r. ".!1ll~a- ,!-1b1icb ~ czynne tylko w dm część Bałut - pacjentki 

Stal.ingr.qdu 21) g. 19.30 1at~6 °: 16 f8'2o pogodne. . l z pOtradni „K" przy ul. 
„Pigmalion" · · ' WTSLA (Tuwu:ru• nr .. ~. Limanowskiego - Szp!· 

MLODEGOWIDZA (Mo- PJONJ"Fl? 'Francim:kań· ,.Sobór w K<mstanc.11 tal im. Madurowicza., ul. 
niu.o;.zki 4a) g. 19.30 ska 31) „Syn hrabiego doz-w. od la.t 14. g, 9.45, Krzemietnie<lka 5. Sród-

„!Słnb:v pa.niei'isltie" Mont.e Christo" dozw. 12, 14.15, 16.30, 18.45, mieooie, Staromie.iStka i 

&.<;;TRl\DA SATYRYCZ- od I.at 12 g, 14, 16, 18. 21 część BaJ.ut - p.acjenl.ki 

NA (Trau!tuf,ta 1) „Ju- 20 WOLNOS(" (Przybyszew z pQ!radni „K" przy ul. 

tro oogoda." g, 17 pOJ.01'"1A (Piotrkowska skiego 16) „Piecioracz- :>ędziiowskiei - Szp'tal 

i 19.30 R7) Fernand Oowb-O:v" ki" dozw. od lat 18. im. dr H. Wolf, ul. La-

* :f. * . do~ od lat 14 g, i1 g. 10, 12. 14, 16. 18, '.'O itiewnk.ka 34/36. Ruda, 
cvnK 1V\PZlECKl (Pl. 13 15 17 19 2i ' WLOKNIARZ (Próchru- Choiny oraz poro:;tala 
Niepodległości) - nie- ' ' ' ' ka 16) „E~kapa.da." część B3!ut - pa.cjel!ltki 

czynny. POK0.1 rRazimierza 6l dozw. o<l lat 12 g, ;o, z. pQII'aidn,i „K" przy ul. 
„Smierć rowerz.,,~ty" 12. 14. 16, 18. 20 Cment.arnej - S:amtal 
dozw. od lat 16 g. ZACHETA (Zgi<'rska 26\ im. Cu!".ie-SkfodO<Wstkiej. 
15.30. 17.30. 19.30 ,.To.rrento Indi·a.no" ul. CUTie-SkłodiowS1ki.ej 

BAf,TYK <Narutowicza t MAJA rKilińsklesro 178) dozw. od I.at 12 g, 16. 15. 

20l „Ostatnia walka „Ka.na.I" dozw. od lat 18.z20
0 SC 

6 6 'l) Chirurgia.: SzJ)iitał 1m. 

Apacza" dozw. od l;it 14 er 16 18 20 LĄC, N (J z.ef w 4· dr Piir""'lllWa ul. Wól· 
· ,.,. · · Nikodem Dyzma" ~... ' 

~~· g, 10· 12• 14· 16• 
18

• ROMA ffiZ<?OW.!'ka 84) d07JW. <Jd la.t 16, g, 19 c.zańs:ka 195· 

Z taki.m przeciwnikiem trudno 
się walczy, zwłaszc1Ja ŁKS, hol· 
dującemu qrze otwartej. Jedyne 
co można poradzić łodztanom, to 
bv zarzucili system n'ckończą
cycb sie podaii n.a przedpolu Le· 
chii. Tu trzeba decydować się 
na szybkie przerzuty piłki, st.rz'l· 
ły z daleka 1 dokładne krycie 
skrzydłowvch. 
Jedenas~ke ŁKS w pełnym 

składzie, to znaczv .z Szymbor· 
skim na środku ataku, stać w 
każdvm razie na wywiezienie z 
qorąceqo terenu Gdańska przy
nalmnle! ledneqo punktu. 

Te.ri jeden pun1<.t wiele będ·1,te 

znaczvł. feśll równocześnie przo
downik tabeli warszawska 
Gward!a, potknie sie na swym Io 
kalnvm rywalu - Leqli. Woi· 
skowi niewątplhwie postawiq 
wszystko na jedną kartę. W !eh 
qodnej pożałowa,nd.a sytuacji, 
ew wyqr·ana nad Gwardią, jest 
koniecznością żvciową, qdvż 10 
miej·sce w tabeli, to nic inn;!go I 
jak perspektvwv spadku. 

Zresztą wojsk.owi, mimo ostat- · 
niej porażki, z zabrskim Górni· 
klem nie są w złei formie, l śm1a 
Io moqa pokusić się o po•kona· 
nie Gwa.rdii, która z kolei nie 
zaimponowała w meczu z Górni· 
kiem (Radli.n). 

Z · pozostałych meczów najbllż. 
szel seirii najcie·kawiei zapow1a~ 

da się występ Wisły w Opoln. 
Na wiosnę krakm11ianie przegrali 
z Budmvlanvmi na wta.snym bo
isku, od tęgo czasu znacznie się 
jednak p.oprawili ; nawet n.a ob
cym tereni·e potrafią wygrywać. 

Górnik (Zabrze) tym razem 
qościć będzie sosnowiecką S!al 
i wszystko wskazuje, że znow 
powięks.zy swói dorobek punktv· 
wy, tak samo iaik i Górnicy z 
Radlina, którzy tradycyjnym zwy 
czajem rollpoczynaja swój słyn
ny ieslenny finisz, a zatem wy· 
dają sle być faworytami w spol
kani1t nad anem!Czn<ł drużyną 
chorzowskiego Ruchu. 

PIĄTEK, 23 SIERPNIA 

15.1-0 Swojskie melodie. 15.3-0 
Dla dzieci dwie bajld Rudyarda 
Kiplinga. 16.05 Muzyka i trans
misja IV etapu Wyścigu Kolair
skiego D-0,akola PolSlki.. 17.01 (L) 
Audycja ak.Lualna. 17.15 (L) Stra
wińis1ki „Swięto wiosny". 17.35 
(L) Słowiańskie pieśni ludowe. 
18.1-0 (L) Lódzki dzien.niJc radio
wy. 18.35 Muzyka i aktualnośd. 
19.00 Koocert życz.eń. 20.23 Kro
nika spoirwwa. 20.35 Pioo.etnki ra
dzieckie. 20.45 „Bezimienna 
gwiazda" ~ słuchowisko. 21.50 
Wiecwrna a.U<j.ycja kameraJ.n.a. 
22. 15 Mucyka tatnecZill.a, 

DWORCOWE CD ,.l{ról się bawi" dozw. GARNIZONOWY KLUB Interna: Smttal im. 

Kaliski) worzec od lat 16 g, 16, 18, '20 OFICERSKI (Tuwima dr Gluzińskiego, uil.. Za- TELEWJ'ZJA 

świat". „Ost~!::0§ć-Y S0.HT<;;7, tl\Towe Złntno' 34) „Przemytnic:v" ką;boo. 44. 
„O wodzi!'. roślinie i ,.nziewczęt.a. z Placu doz.w, od Ja.t 16 g. 18, Laryngologia.: Szipital Piątek, 23 sierpn.ta 

k I " g Hl Hiszpańskieg()" dozw. 20 qm. d: pj,rogowa, ul. . .. 

'
7
·p;-.r :ie 

1 
' g, ' · · od lat 16, g. 17. 19 Uwa.gat. Re~··•.,,n.~ ~ W6lczaJ'1ska 195. I . 18.4-0 Audy~J"!-,, pt. „PiJaca pły- j 

11. 12. 13. 14. l!l. 16. I'='"""'" ~„n Łód 19 oo Retra.ns 
17 18. 1q_ 20. 21. 22 STrTTHO IBYstrzycka 7-9l rządzono na Pod.sit.:J.· Okulist:vlta: Sro:it1:alim. m~. przez z · · . -

GPYNIA !Tuwima nr 2) „Ga.nga" dro:w. od I.at wie komunikatu Okrę- N. Barlickiego, u.I. Kop- ffiIBJa z T~trn~:;medta pt. „Ma-

Program dla najmlcd· 14, g, 17, 19 gowego Zarządu K:in cińsiltitego 22. &zyn.a do pi.sama • 

Wre.szcie w ostatnim spotksniu 
Lech spotka sle w Poznaniu · z 
bvtomska Polonią l w tym WY· 
padku dajemy większe szanse 
qościom. 

A oto a.ktualn<J. tabelka ligo· 
wa: 
1. Gwardia 13 22 34:13 
2. ŁKS 13 18 34:17 
3. l.ecbia 12 17 18: 8 
4. Górnik (Zabrze} 13 16 27:18 
5. Polonia 13 15 21:20 
6. Ruch 13 12 25:25 
1. B1tdowlanl 13 t2 16:22 
O. Stal 13 12 21:79 
9. Wisła 13 11 24:26 

to. Leqia 12 9 25:21 
11. Górnik !Radlin} 13 8 9:30 
12. Lech 13 2 7:JI 

w Ul LIDZE 

mledzvwoiewódzkiei-\ódzkteł na 
czele tabeli znajduje się nadal 
pa·bianicki Włókniarz . mai ącv 4 
punkty przewa qi n~d _Granatem 
(Skarżysko) 1 Raodom1ak1em. Z je
dnvm z tvch rvwali. a mianowi· 
cle z Granatem. spotka sle Włók 
niarz w nadchodzącą niedzielę 

Jak już podawaliśmy wczo 
raj na liście startowej XIT 
Wyścigu „Dziennika Łódzkie 
go" i Gwardii zarejestrowali 
śmy do dnia 22 bm. 55 kola·rzy. 
Wśród zgłoszonych 7..na.idu. e
my między innymi nazwiska· 

. Grabowskiego, K!abińsldego, , 
Łasaka. Liszkiewicza, · Więc
kowskiego, Bugalskiego, Tro
chanowskiego. Podobasa„ Wa· 
Iiszewskiego, 'l.\'ó.icika, Wiśnie 
wski.ego, Bedyńskiego, Ja-
rząbka, Jankowskiego 
Jurka. 

Z kolei narpłynęło zgłosze

nie kolarzy Polonii (W.arsza
wa). Na p'.erw~z:vm miej~cu 

zna.idu.ie się Wacław Wrze
siński. Posiadać on bedzie 
numer startowy - 51;, Polo
nia ponadto zgłeszq Spiewa
ka (57), oraz Lipińsltiego (58). 

Tak więc na sta.rcie, w 
dniu 8 wrześnrla, zbie~ze się 
cała elita kolarstwa polskiego. 
Ilość st.airtującyc'h uiwodni-

I teśll zdoła wvgrać - fco o ty· 
le będ.zie trud.ruiej sze. że m-s-c:z 

rozeqrany zosta. 
nie w Skarżysku) 
przv równoczes
nvm zwycięstwie 
zq!erskieqo Włók· 
nlarza nad Rado
miakiem fw Zgie
rzu). wówczas b• 
dzie motna nowie 
dzieć, te ŁY!ul ml 
strza małą fuż na 
blanlczanle nie· 
omal w kiesz~ni. 

Trudno jednak 
przewidzieć, C'ZV 
właśnie po myśli 

pabianickieqo 
Włókniarza poto

czy sie vr niedzielę bieq wypad· 
ków. Radomiak I Gr·anat ró
wnież nh• z.rezvqnowali przecież 
z walki o mi·strzostwo i na pew
no nie oddadzą tak łatwo swej 
skóry. 

W pozostałvch meczach grają 
(na pierwszvch miejscach qospo. 
darze): Lechia (Tomaszów) -
- KSZC' (Ostrowiec). Partyzant 
(Kielce! - ŁKS Ib, Włóknian; 
(Zduńs!-..a Wola) - Czarni (Rll· 
domskol, Star (Starachowice) -
Start !Łódź). Sparta (Kaźmierza 
Wiel!lal - Kolejarz (Łó:lź). 

t. Włókniarz !Pab.I 31: 5 
2. Granat IS kari.) 27: 9 
3. Radomiak 27: 9 
4. Star (Starach.) 25:11 
5. :::narta (Kaźm. W.) 22:14 
6. Partvzant (Kielce) llł:tll 
7. ŁKS lb 17:19 
Il. !{SZO (Ostrow.) 16:2n 
li. Sta·rt (Łódź} 15:21 

IO. Ko!ejar7. (ł.ódźl 15:21 
11. W!ókniarr. IZ<1.J 15:21 
12. LPchta !Tom.I 10:26 
13. Wlókn. IZd. W.} 8:211 
14. Czarni (Radomsko) 6:30 

7.'i:'.!7 
4.2:17 
~1:26 
39:19 
35:34 
44:36 
36:12" 
35:40 
23:34 
32:43 
24:41 
20:45 
21:U 
14:49 

ków powinna 
setkę. 

przekroczyć 

lbbołson·, Pirie 
contra 
Kuc, Bołołnikow 
na stadionie 
Wbite Citv 

63-osobowa ekipa lek-
koatletów radzieckich przy
leciała samolotem do Lon
dynu, gdzie dziś, w piątek 

na stadionie White City, 
rozpoczyna się dwudniowy 
mecz ZSR.R - Anglia. 

W ramach tego spotkania 
dojdzie do atrakcyjnego po
jedynku na 5 km Ibbotson, 
Pirie - Kuc, Bołotnikow. 
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